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przv1azn1 Nowy dowód pogłębiającej się 

ZSRR przekazuje PolsC e 
beżcenne .dzieła §Z tuki 

odebrane najeźdźcom '1itlerowskim przez Armię Radziecką 
MOSKWA (PAP). - Najeźdźcy ZSRR ODBYŁA SIĘ· UROCZl:'

hitlerowscy wywieźli cz. Polski w Ja- STOŚĆ PRZEKAZANIA OBRAZÓW 
tach olmpacji wiele polskich dzieł z GALERII WILANOWSKIEJ 
sztuki, m. in. wspaniałe obrazy z PRZEZ PRZEDSTAWICIELl KO
Galerii w Wilanowie. Po rozgromie- MITETU DO SPRAW SZTUKI 
niu l'II Rzesrzy prrz.ez bohaterską Ar- PRZY RADZIE MINISTROW ZSRR 
mię Radziecką deli.eła te odnalezione DELEGACJI POLSKIEJ NA CZE
zostały przez radzieckie wojska. LE Z WICEMINISTREM SZKOL
Dzieła te znajdowały się w stanie NICTWA WYŻSZEGO - EUGENIĄ 
całkowitego rmrl'i.edbania. Zostały o- KRASSOWSKĄ. 

ne jednak z ogromną pieczołowito- Na uroczystość tę przybyli rz.e stro 
ścią odrestaurowane przez wybit- ny radrzieckiej: wiceprzewodnicząca 
nych radzieckich malarzy i znawców Komitetu do Spraw Sztuki przy Ra 
sztuki pod kierownictwem wybitne- dzie !Ministrów ZSRR - Ara.powa, 
go historyka. sztuki, w;łonka Akade- kierownik Wydrziału Sztuk Plastycz 
mii Nauk ZSRR - Grabaria. nych p.rey Komitecie do Spraw Sztu 

Po ustaleniu, iż obrazy łe pocho- ki - Sysojew, prezydent Akademii 
dzą z Galerii Wilanowskiej, władze Sztuk Pięknych ZSRR, wybitny ma 
radzieckie powzięły niezwłocznie de larz - A. Gierasimow, wiceprezy
cyzję przekazania łych dziel ich pra dent Akademii - Fedorowski, kie
wowitemu wła6cicielnwi - naTodo- r-0wnik Wydziału Protokólarnego 
wi polskiemu. 'Radrz;ieck.iego MSZ - Kułażenkow 

sllnikow, dyrektor Galerii Tretia
kowskiej - Zamaszkin, znakomici 
malare.e radzieccy, laureaci Nagród 
Stalinowskich - Joganson, Nałba
dian, Konczałowski, S. Gierasimow, 
członek - korespondent AkademLi. 
Sztuk Pięknych ZSRR - Kacman, 
jeden z najstarszych malarzy rosyj
skich - Bakszejew i inni. 

Ze strony polskiej na uroczystość 
przybyli: ambasador RP w Moskwie· 
- Kazimierz Jasiński oraiz członko
wie ambasady, członkowie przyby
łej z Polski. delegacji: wiceminister 
Krassowska, prezes Związku Arty
stów Plastyków - J. Krajewski, dy 
rektor Departamentu Twówzości Ar 
tystycznej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki - J. Wilczek, artysta - ma
larz Włodzimierz Zakrzewski. 

za pieczołowitą opiekę nad nimi i 
wspaniałe odrestaurowanie obrazów. 
Szlaehetną politykę Związku Ra

dzieckiego zwraca.jącego narodowi 
polskiemu jego dzieła sztuki, mów
czyni przeciwstawiła haniebnej prak 
tyce imperialistów anglo - amery
kańsldch, a w szczególności rządu 

Kanady, który dotąd odmawia Pol
sce zwrotu arrasów wawęlskich. 

Po prrz.emówieniach odbyło się pod 
pisanie aktu, mocą którego POL
SCE PRZEKAZANYCH ZOSTAŁO 
65 WSPANIAŁYCH OBRAZÓW, W 
TYM PORTRETY. PEJZAŻE, GO-
BELINY ITD. I 

Komitet do Spraw Sztuki. ZSRR 
orarz Prerzydium Akademii Sztuk 
Pięknych wydały następnie przyję
cie na ooeść delegacji polskiej. Przy 
jęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze. 

Dnia 2'7 stycznia 1951 rokri . we Frankfurcie nad Odrą został p0dpl· 
sany historyczny akt o w3'konaniu wytyczenia państwowej granicy mitt 
dzy Polską. a NiemcatDi. 

Na zdjęciu: przewodniczący delegacji polskiej, kierownik Minister• 
stwa Spraw Zagranicznych, dr. Stanisław Skrreszewski 6. minister Spraw 
Zagranicznych · NRD Georg Dertinger. Foto (AR). 

Powołanie stałyc~ ordynariuszy diecezji 
na Ziemiach Odzy.skanych 

WARSZAWA (PAP) - W myśl 
decyzji Rządu RP o lilcwida.edi , tym· 
czasowości administracji kościelnęj 
na Ziemiach Zachodnich administra 
torzy apostolscy, którzy symbolizo
wali narzuconą przez Watykan tym
czasowość tej administracji, opuścili 
tereny Ziem Zachodnich. 

W związku z tym, na ordynariu
szy diecezjalnych wybrani zostlli 
w myśl odnośnych przepisów kano
nicznych wil•ariusze kapitulni. 

Wikariuszem kapitulnym archidie 
cezji wrocławskiej wybrany rzostał 
archiprezbiter ksiądz Karumierz La 
gosz, wikariuszem kapitulnym die· 
cezji opolskiej, wybrany e.ostał ks. 
dziekan Emil Kobierzycki, wikariu 
szem kapitulnym diecezji gorzow
skiej wybrany został ks. dziekan 
Tadeusz Załucrzkowsk:i, wlkariu
szem kapitulnym diecezji gdańskiej 
wybrany rz;os.tał członek rady diece
zjalnej ks. Jan Cymanowski, Wlika-

riuszem kapitulnym diecezji war· 
miń;;kiej w · Ol~ynie wybrany ·za
stał notariusz kur.ii biskul>iej ks. 
Wojciech Zimk. 

Połll'ienie kresu stanowi tym<r.i:a
sowośoi administra<l\li kościelnej na 
Ziemiach• Zachodnich powitane zo
stało z radością. przez ogół ducho
wieństwa i wierzących i spotkało 
się z uznaniem naijs.zerszej patrioty
cznej opinii publioznej, która doce
niła w pełni doniosłą wymowę tego 
faktu. 

Wikariusze kapitulni przystępują 
do mianowania stałych probosz
czów w paratliach na Ziemiach Za
chodnich, aby w ten sposób na 
wszystMcb szczeblach władz kościel 
nych w pełni zniesiona została tym
czasowość i zadokumentowana rów
nież na tym odcinku nierozerwalna 
łączność ~em Zachodnlich z cał n{o r.ią 
Rzeczypospolitej. 

W ZWIĄZKU Z TYM W MOS- i jego zastępca - Buszujew, zastęp
KWIE, W GMACHU PREZYDIUM/ ca kierownika IV Wydziału Euro
AKADEMII $ZTUK PIĘKNYCą pejskieg-0 Radzieckiego MSZ - Kra 

Załoga Zakładów im. Ajzena 

Wiceprzewodnicząca Komitetu do 
Spraw &tuki przy Radzie Mini
strów ZSRR - W. Arapowa, stwier 
dziła m. in„ że przekazanie dzieł 
sztuki, wywiezionych przez faszy
stowskich zbirów z Ga.Ierii Wilanow 
skiej, njl-rodowi polskiemu w myśl 
decyzji .rządu rad:riieckiego jest no
wym wY!'l'Zem zacieśniającej się 
przyjaźni polsko - rad'Ziecld.ej. 

Zbudujemy nową. socialistyczną wieś pulską 
iniciu\e m\ędzyzakładowe współzawodnictwo 

w przemyśle iedwabniczo-galanłeryinym 

Mówczyni wy.ra~ głęboką ra
dość, jaką sprawi~ją wszystkim lu
dziom radzieckim sukcesy narodu 

Uezestnicy krajowej narady aktywu wiejskiego ZMP 
ślą pozdrowienia Prezydentowi Bierutowi 

Na apel załogi Zakładów P1·zemy
słu Bawełnianego im. Armii Ludo-
1vej odpowiadają robotnicy wszyst
kich gałęzi przemysłu włókienni
czego. Osta.tnio został on po<ljęty 
p-rzez robotników FabryJ..; Pluszu i 
Dywanów im. Ajzena, Na zebraniu, 
odbytym w tych zakładach, postano 
wiono wystos<>wać wezwanie do. 
wszystkich załóg zakładów przemy· 
słu jedwabniczo-galanterydnego. 

, "W ubiegłYm roku - czytamy w 

tym wezwaniu - zakłady nasze wy 
konały przedterminowo plan pań
stwowy >We wszystkich działach pro
d11kcJI. Sukces ten zobowiązuje nas 
·do dalszych, jeszcze skuteczniejszych 
Yfs'iłkuw w drugim roku Planu 6-
letniego. świadwii tych zadań wzy
wamy załogi wszystkich zakładów 
,przemysłu jedwabniczo - galanteryj
nego do udziału w socjalistycznym 
współzawodnictwie o tytuł przodu
jącego zakładu". 

polskiego, budującego nowe życie, WARSZAWA (PAP) - W drugim 
nową kulturę, kładącego fundamen-. dniu krajowej narady aktywu wiej· 
ty pod gmach socjalizmu, walczące- skiego ZMP, która toczyła się w 
go wraz cz. narodem radzieckim i ca- obecno~ci ministra Rolnicbwa i R. R. 
łym obozem postępu o pokój. 

1 

_ Dab - Kocioła sekretarza KC 
W odpowiedzi, wiceminister Kras- PZPR :..,_ tow. €~mbrows1dego, kie

sowsl>a. w imfeniu Rządu RP i spo- równika -Wydziału- Rolnego KC PZPR 
łeczeńl!twa polskiego wyraziła na.j- - tow. Pszczółkowskiego - nad wy 
serdecmiejsze podziękowanie rządo- głoszonym referatem sekretarza Za
wi radzieckiemu, w szczególności Ko rządu Głównego ZMP, wywiązała się 
mitetawi do Spraw Sztuki przy R.a- dyskusja, w której zabierało głos po 
dzie 'Ministrów ZSRR za przekaza- nad 40 młodzieżowych aktywistów 
nie cennych· polskich d~eł sztuld., wiejskich. 

Po zniesieniu tymczasowości w administracji kościelne i na Ziemiach- Zachodnich 

Masy pracujące manifestują 
111dzięczno.ść i uznanie dla RZ:ądu 

Doniosła decyzja Rzqdu RP, zrwsztJ 
ca tymczasowość administracji kościelnej 
rw. ZiernUich Zachodnich - spotlwła się 
z gorącym przyjęciem całego społeczeń

stwa. Na licmych zebraniach masy pra 
cujqce Łodzi manifestują MVojq wdzięcz 
ność i umtrnie dla Rządu za spełnienie 
woli narodu, za dokonanie aktu, który 
utrwala pokój. 

W ZPB IM. DZIERZ'YRSKIEGO 

Salę teatralną w ZPB im. DZlier
żyńskiego WY1Pełniła licznie rzałoga 
fabryczna. która onegdaj ze
brała się tutaj na masówce. Do cz.e
branych przemówił prrzewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawo
dowego Włókniarrzy, tow. Z. Krzy
wański. 

Po scharakterycz.owaniu oblęd
nycB przygotowań wojennych ze 
strony imperialistów oraz ich e.acie
kłych prób e..dław.ierui.a ruchu w o
bronie pokoju, czego przykładem 
mogą być ostatnie :oa.rząde.enia 
Plevena, izakazujące d'liałalności na 
terenie Francji ŚFZZ, ŚF1MD i 
l\!IDFK, referent podkreślił cz. naci
skiem cz.naczenie likwidacji stanu 
tymczasowości w admirrisiracji ko
ścielnej na Ziemiach Zachodnich, 
- Utrzymywanie tymczasowości na 

naszych ziemiach - oświadczył tow. 
Krzywański miało podtrzy-
mywać politykę rewizjonistyozną 
odwetowców spod znaku Adenaue
ra, miało być pomocą ze strony Wa 
tykanu w nagonce antypolskiej, pro 
wadzonej przez zacltodnio - niemiec 
kich szowinistów. Zlikwidowanie 
stanu tymczasowości administracji 
lrnścielnej Ziem Zachodnieh jest po
ważnym ciosem godzącym w impe
rialistów i podżegaczy wojennych. 

W licznych wypowiedziach, które 
składail:i następll'ie robx:iitrJ;icy ZPB 
im. :Dzierżyńskiego oraz ~ im. 
Róży Luksemburg, dawailii oni wy
raz całkow.ilte;j solidarności rz; decy
rzją Rrządu Polskiego. 

W ZPW IM. BARLICKIEGO 

Krótki sygnał fabryczny oznajmia I 
zakończenie pracy prrzez załogę I 

pierwszej rmn:iany w ZPW im. Bar-I 
lickiego. Robotil!icy i robotnice wy
chodzą pospieszm:ie rz sa.i produkcyj
nych. Wszyscy uda1ją sdę do świetli
cy rt.akaadowej. Po uipływie paru mi 
nut ogromna saola śW:ie1:11iicy jest za
jęta do ostalflniego miejsca. 
Głos zabiera tow. Zagozda, który 

omawia znamen!ie pod.pisma aktu 
o wykonaniu wytyczenia państwo
wej gra!Dicy między -Polską a Niem
cami -0rarz oświadczenie Ru.ądu, flID.O

szące tymcrzasowość adm:i!ll:istracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich. 

P.rrz.emówienie tow. Zagozdy kil
kakrotnie przerywaiją gromkie okrzy 
ki: „Niech żyje pokój!" „Granica 
na Odrze i Nysie to granica poko
ju!" Z setek ust padają słowa pro
testu i pogardy: „Precz z podzega
czami wojennymi!" 

Na cz.akońc:zenie podniosłej mani
festacji prządka ścibiór odczytuje 
w imieniu załogi rezolucję, w której 
między innymi czytamy: 

„My, załoga ZPW im. Barlickie
go, aby dać wyraz swej solidarności 
z uchwałami Rządu RP, zobowiązu
jemy iwię . pracować jeszcze lepiej j, 
wydajniej, a.by swą pracą wywal
czyć trwały pok6j i przyspieszyć 
zbudowanie zrębów socjalizmu w 
Polsce". 

W ZPDz. IM'., E. PLATER 

Również robotnice prrwdujących 
Zakładów Pl-zemysłu Dziewia;rskiego 
im. E. P:liater na masówce w rzwją
zku cz.e rzbliżającym się Krajowym 
Kongresem Ligi · Kobiet jak I Mię
dzynarodowym Dniem Kobiet, potę

·piając z głębokim oburzeniem pro-' 
wokacy\jne wystąpienia barba;rzyń
ców amerykiańskich - poażegaczy 
wojennych - i ich z.brodnic:zą na-' 
paść na Koreę - w uchwalonej je
'dnomyślnie wśród bumy oklasków, 
rezolucji, oświadcea~ między inny-
mi co na&tępuje: . 

„Protestujemy przeciwko sta
nowisku reakcyjnej części kleru 
polskiego, który nie starał się zli
kwidować stanu tymczasowości 

w administracji kościelnej na \ 
Ziemiach Zachodnich, wykorzy
stujl\(l to w celu szerzenia anty
polskiej propagandy. 
Solidary~jemy się ze słusz-

nym stanowiskiem Rządu nasze· 
go w sprawie zlikwidowania. sta
nu tymwasowości :w administra
cji kościelnej na Ziemiach Za
chodnich". 

Wy.powiedzi księży łódzkich 
i'.>o redakcji pism w całej Polsce na 

pływają wypowiedzi w sprawie likwi 
dacji tymczasowości w administracji 
kościelnej na .Ziemiach Zachodnich. 

Wypowiedzi te dają wyraz radości, 
że i w tej dziedzinie został wreszcie 
przypieczętowany nierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą, że 
została usunięta sytuacjat której dwu 
znaczność dostarczała żeru wrogom 
Polski i pokoju. 

* * * 
Ks. MARCIN SOKóL z klasztoru 

00. Bernardynów w Łodzi pisze 
nam: 

„Zawsze byłem zdania, że stan tym 

czasowości w administracji kościel
nej na Ziemiach Zachodnich powinien 
ustać. Ludność tych ziem jest prze
cież polska. ii katolick<a, toteż nie wi
dzę powodów, by istnieli tam tym
czasowi administratorzy kościelni, 
zwłaszcza, że na arenie międzynaro
dowej sprawa przynależności Ziem 
Zachodnich do Polski została również 
załatwiona pomyślnie na korzyść 
Polski. Ustanowienie zaś stałej ad
ministracji kościelnej na tych tere
nach odbiera wrogom Polski - re
wizjonistom z Niemiec Zachodnich -
z rąk argumenty do przekonywania 
opinii światowej o niemieckości tych 
starych, piastowskich ziem polskich. 

Ks. · ĄNDRY:SIAK, ppłk„ proboszcz jej jest sianie sugestii o tymczasow<.j 
parafii '~$'w. Ducha w Łodzi, oświad- przynależności Ziem Zachodnich do 
cza w Hśeie, , zamieszczonym w „Dzi.en Polski. 
niku Łódzkim": My, księża, rozumiemy, że w inte-

„Sprawa administracji kościelnej na resie naszego Państwa Ludowego le
Zier'liach Zachodnich posiada istotne ży u.iezwłoczne ustanowienie stałych 
znaczenie polityczne. Zdajemy sobie biskupów ordynar.iuszów polskich na 

Ziemiach Zachodnich oraz wprowa
sprawę z tego, że przedłużająca się dzenie stałych proboszczów w para-
tymczasowośc tej administracji była fiach, gdyż granica na Odrze i Nysie 
atutem wygrywanym przez eler.teniy jest już definitywnie ustalona. 
rewizjonistyczne państw zachodnio- Dlatego też z radością witamy o
europejskich. Taka polityka jest in-1 świadczenie Rządu, które kładzi" 
spirowana przez koła rządzące mo- wreszcie kres „tymczasowości" na 
carstw -imperialist.,vcznych, - a · celem naszych Ziemiach Odzyskanych". 

.. 

W czasie dyskusji przemawiał se· haniebnym dekrecie rzą,dn francuskie 
kretarz KC PZPR - Roman Zam- go, zakazującym działalności na tere 
browski. nie Francji światowej Federacji 

W czasie narady przemawiał rów- Związków Zawodowych, światowej 
J1ie:i; minister Rolnictwa i R. R. - Demokratycznej Federacji Kobiet o
Dąb-Koeioł, serdecznie witany przez raz światowej Federacji Młodzieży 
zebranych. Demokratycmej. 

Podsumowania dyskusji dokonał I -- Je!iteśmn z Wami,' koledzy fran 
przewodniczący Zarządu Głównego· cuscy! Głośniej, niz wojenne ujada· 
ZMP - M-atwin, oklaskiwany go1·ą- J nie podżegac~, płyną słowa nasze
co przez młodzieżowych aktywistów . go wspólnego hymnu - hymnu 
wi,ejskich. • 1 \ ś'F:MD, którego nie zagłuszą żadne 
Wśród wielkiego entilzjazmu ucze- dekrety, żadne zakazy: 

stnicy narady uchwalił~ tr~ć listu „Naprzód młodzięży świata, 
d? Prezydenta R. P. - Bolesław.a Nas braterski połączył dziś marsz. 
Bieruta. . . Groźne pr'Zeminą -lat.a, 

Tekst wysłanego listu brzmi: Hej, kto , młody, pqj4ź z nami 
„KOCUANY TOWARZYSZU . . [i walcz!" 

PREZYDENCIE! Zebrani w War.· Ws 'I • i ' ' N ' lk 
szaw'ie na krajowej naradzie akty . · po .rue. wa, czym!; asz3: wa a 
wu wiejskiego ZMP, my, przed- 1 .?raca '!łuzą .Wasz~J walce i prac~: 
stawiciele miliońów młodzieży wiej• ~!Jemy , s!ę 0 ' J~dną sprawę, ·o. p.okoJ 
skiej, ślemy Ci, Drogi nasz Na- ~~~~ęs~1e ludow. w. walce teJ _prz~ 
uczyciel~ nasze najgorętsize po- I m~~omny, .zw1~zek. R~dz1eck_1, 

d . ! na czele te] walki stoi w1elk1 obron-
z row1ema. ca k . 1' f Stali 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu po "OJU - , oze n. 
Prezydencie, że ],>rzez naszi ·ofiar· Walkę naszą wygramy! 
ną pracę~ przez nasz nieprzejedna
ny stosunek do braków i niedociąg 
nięć, przez nieustanne podnosze
nie poziomu. naszej wiedzy pofity
Cllnej i zawodowej, wzmagać bę
dziemy nasze wysiłki w walce O· 

nową, socjalistyczną wieś polską, 
wieś twórczej i radosnej pracy. 

Cel ten osiągniemy, pokonując 
wszystkie trudności, łamiąc zacię
ty opór wroga klflsowego - .byłe
go obszarnika, kułaka, reakcyjnej 
części księży, kierowanej przez 
amerykańskich bankierów, przy 
błogosławieństwie zaprzedanego im 
Watykanu. 
Zwyciężać w tej walce uczy nas 

Polska Zjednoczona Partia Robot
nicza, uczą doświadczenia naszych 
braci - komsomolców, wychowan 
k6,.,; ,vielkiej partii • boJs.zewickiej, 
uczysz nas Ty, Towarzyszu Prezy
dencie. 

UZBROJENI TĄ NAUKĄ -
ZWYCI]lJźYMY! • 

ZBUDU;JEMY NOWĄ·; .S@CJA-

Wysokie. odznaczenia 
dla Erenburga i Wiszoiewskieg0 

MOSKWA (PAP). - Za wybitne za 
sługi w dziedzinie literatury pięknej 
i w związku z 60 rocznicą urodzin 
ipisarza ILII ERENBURGA Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR odzna
czyło · go Orderem Czerwonego Sztan 
daru Pracy. 

• * • 
Za wybitne zasługi w dziedzinie li

teratury pięknej oraz w związku z 
50·łeciem urodzin, znakomity pisarz 
radziecki - WSIEWOŁOD WISZ· 
NIEWSKI odznaczony został Orde
rem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

Walki ·ofensywne 
w· Korei · 

1 

LISTYCZNĄ WIEś POLSKĄ! 
* * •PE~ (PAP). - Dow,ództ.;/~ ·n.a

Na zakończenie* obrad uchwalona czelne koreańskiej arnµi ludowej w 
J została rezolucja, w kt'órej czytam)' ,komunikacie poniedrziałkowy,m po-
ro. in.: . ' . · dało, że .na \YSZystkich odcinkach 

„My, uczęsb\i.cy krajowej na-rady frontu jednos~ki armii ludowej wraz 
ak.tywu wiejskiego ZMP . óbradlijącej ·1 z oc1'oinik,ami1 cbh\ski,mi w dal~ym 
w Warszawie dnia 27 stycznia br„ z ciągu zadawały ciosy nieprzy~acielo 
oburzeniem przyjęliśmy , wiadomość o wii. · · „ , • · . , · · 

„ Wracaj czym .prędz~j do l!JSA~' 

-Manifestaćj·e -proteiaCYin.e. ·w· Kana~Zie 
·przeciw niepożątlanei ~izycie Eisennower~ 
OT·TA\V:A (PAP). '. _:. W · dniu 26• k~zyk.i: ' „Eisenhower wynoś · się do 

stycznia do Otlawy przybył gen. siebiel ,Precz z przy.niuso"".ą · .służb11 
Eisenhower. Mimo zmobilizowania wojskową w Kanadzie! Wycofać od
przez władze znacznych oddziałów1 dtiały' kanadyjskie z Korei!". 
policji kanadyjskiej, przed gmachem' Na murach wielu domów w C!>tta• 
ambasa,dy amerykańskiej i przed ho-1 wie widniały. napisy: „Eisenhower na 
telcm. gdzie zatrzymał :iię .iien. Eisen kil u nas mięsa armatniego. ' NieQ)a 
hower, odbyły . się maniłes~acje pro· wraca. czym prędzej · do Stanów U.• 
teslat.yjne. Manifestanci w~no::ili 9- dr,aoczopy~~I"• , . 



* !44 $ I „, 

o ~z~~i ;:;~~:, ~~;s;:~ąt~::~ą Rośnie fala strajków i ·protestów we Francji Narada kierownik6w 
ekip łączności 

mia§ia ·ze UJ§lą • r!t':':U~J:,::' iw!,:;:=, :ft~ ~14 ar;= Ludność domaga się uchylenia faszystowskiego dekretu rz~du Plevena 
i Ludowq lłepubltk9 lł11muml ruulfp/f4 141)'miGna Ni•J podanych depeu: FAB.YZ (PAP). - Decys,Ja rządu Zwiądd Zawodowe Metałowców NE, SEJlliE et OISE 1 IEINE eł 

W dniu 29 bm. odbyła się w ŁO 
dzi narada kier()Wllików ekip łączno 
ści miasta ze wsią, pojwięcona o
mówieniu uchwały Biura Polity~• 
IQ :KC PZPR, o zadaniach Partii 
w dziedz1nie rozwoju spółdzielczo
ści produkcyjnej i wzmożenia polity 
cznego, Jl<>llpOd"rczego, organizacy.i
ne10 oddr:iąływania POM-ów. Na 
naradę przybył ll selfretarz KW 

l'Jł.E~8 RADY MmlflTROW 
:nmPUfOSPOU'J.1.W PO~Kl'E.ł 

JOZEP CYRANKIEWlOZ 
W.MlłMWA. · 

Z okM.M druJleJ rC1011nto1 po4J>twlS. trMtMu o prsy,jJbj, W11P6ł„ 
pracy ł weaJemno,t pnmooy mt,dsy Rleł!IQ>MPłllł~ Pollkit • Luclowit 
Republik" Rumunii poww"1• •obło w lmtentu nuodu rurnuńłlltle10. 
rządu I molrn wla•nym •łoł1c\ rorl\Clt1 I .-e1ere tyosenła. 

Natohntone . w•iiantał:vm prąkładłm narCłdc1w ndldeoktoh, któeycb 
wielkie o.tłlł!l'nłęcla I olbriymłe do§wladcsenla Sil bogatym źródłem 
nauk, narody nasze un~o11ywi11łniłJ' w cU\ru ąe~ dwÓClb l1Ptł, przy staleJ 
pómooy ZWlll\Zkµ 1'Mlzieoldego, QOWI' I wa!Qie oldl\l(Di~ pa dradze 
budowy soc~aMz'?u. Dziś, kiedy ob6z wal]Jt o pokój, w ldóreJ uezeatnl
czą setkt ulłlionow' ludq ze w11zyst)dch k..-ńoiiw Awla*' ro5nłe s dnia 
na dwleń, w1kazuJ~ci, te 11ł;v pokoju Pł'lllłlWfłls&J, ql'Odnicze i Jrrwa
we siły bnt?erfa.Jlim11, narody. nasze Jdooyclo,,_e są kontynuować 
z wytrwałoscł1t walkę o pokó.Ji które.I ,p~wodzl zwycięski Zwiyek 
Radziecki ł Wlelkl Stalin. 

rr~ ~dy Ministrów 
' LudoweJ Jłe1mbli1d lłumunU 

'PREZES RADY 1\UNISTR()W 
dr PETRU GROZA 

LVDOW!J REPU8L!Kl n:rnwmm 
DR P~TRlJ GRO~ 

B'VKABiESZT. 
Diłękuję Panu na;flerdeeznłej w Imieniu Rslłdu Polskdero l włas

nym za JJnYslane bczenia fi ~1 Il rooznłAiy podt>łila.nła traktatu 
o przyjaźni, współpracy t wzajemnej pomocy między Ludową ReJ<iubll
ką Rumunii t Rzeazpospollt!\ Polską. 

Trwe.ły IC>Juaz n1u11ych na.roc16w, o,pQriy na wę6lnym dl\lienłu do 
soojaltznm l wapólnP3 walce o pokój, prvwa.d,;one~ Pl'lleil 'iwl&towy obóz 
pokoju i postępu pod pr•ewodnlotwłlm potężpego Zwdąsk\l Radzieckie
go l Włelldego lltallna, 3111t jędn'ł 'I pował\tyl!h opór, o którą !'4nbłja.
ją się nJJQdY imperlallatyc:r.nych l>1>4ł"ł'11-CZ"Y w<>Jennrch. 

W lmlonlu Rządu 1'0Jskl~10 ł wł!'!łnym t:r~tt lbll\do\I\'( LudoweJ 
ReJubllki ~umunłt. Panu 0111b!Aole t °"lemu narodowi rumuńskiemu 
dals;r;ych, W$pania.łych osiągnięć w Je&Jhoweniu sOQJalimnu l w walce 
o trwały po~ój. 

JOZl!!P C'JRANKIEWJOZ 

Plevena, zakao,fąca działalnolct we LYONU wyatosowały do m!nistra MARNE. 
F?1tnojl SFZZ, MiędzynuodoweJ De Spraw Wewn~ych telegram pro Wiceprzewodniczący $w.latowej Fe 
mokratJ'C'LlleJ Federacjl Kobiet i testlłcyjny w imieniu 15 ty$lęcy deracjl Zwiąeków .Zę,wodowych ..... 
SwtatoweJ Federac.łl Młodzłeły De- swych crzlonków. Komitet Wyko- Lombardo Toledano - wystosował 
ftlQkratyczneJ, wywołała falę obu- . nawczy Związków Zawodowych telegram protestacyjny na ręce ąm
runia we Francji ł na całym lwie· CGT w fabryce RENAULT uchwa~ basador~ Francji w Moksyku Gl'a/ll 

cle. lił rea:olucJę pr<>testacyjnq, w której •ekretMzą 1ene:ra.lnego ON~ -
Delegacje organizacji robotniCllych 

j demokratycrznych składają prote
sty w prezydium Rady Ministrów i 
w IMinisterlitwle Spraw Wewnętrz„ 
nych. W całej Francji uchwalane 
11ą r~olucje protestacyjne. 

Qornicy w MONOBAU • LEą „ 
Ml!SES postanowili odbyć we wto
re~ strajk protestacyjny. Robotn:icy 
budowlani w LE BOIJRGET 11traj
)<owalt przez pól godziny. [)elegaoja 
robotników powiitała na lotnisku w 
LE llOURGET FRACHONA, LEl 
LEAP A i SAILLANTA. 

apeluje do wszystkich prac4jących Trygve Lie. 
o zmuszenie rządu do cofnięcia de„ Prote11ty Jl4ldeuły od itulientów 
kretu. Podobnej treśoi rei.Glucje ito„ eoiecho11łow11Qlcich, :i,-umuńslciclt związ 
stały uchwalone przez riałogi fabryk ków ząWQdowych li włoskiej konfe
włóldennicrzych d~amentu HEi„ I d~rqcji prao;v. 

Związkowcy polscy włączają się 
d~ potężnej akcji protestacyjnej 
WARSZAW/,.. (PAP) - Zarządy 

Gł6wne Związków ZawQdowych po· 
dejmują w imieniu set11k ty11ięay 
swoich członków uchwały ostro pięt
nujące decyzje rządu francuskiego, 
zakHujące działalności na terenie 
Francji mie.daynarodoWYch organiza
cji zrzeszających setki milio'nów lu· 
dzi: ~wiatowej Federacji Zwi4zków 

:Zawodowych, Międzynarodowej Dt· 
mokratycr;nej Federacji K<>bh1t l 
światow11j Fedor11cji Młodzieży De· 
mokratycznej. Uchwały takie podj,. 
ły w dniµ 29 bm, Zarzfłdy Główne 

Związków ZawodGwyeh: Metalowc6w, 
Nauczycielstwa Polskiego ora,z Pra. 
cgwników J>gc1t i Teleikpmunikąaji, 

PZJPiR tow, Tatarlcównp., lóerownik 
Wydziału Rolnego, tow. Kuras oraz 
~stępcą kierownika Wydziału Orga
nizacyjnego KW PZJFR. 

Referat na tem11t ,,Osiągnięcia I 
\lraki 1tpółdzielń produkcyjnych na • 
szego województwa" wyi(łosll ww. 
Dobrodziej. Statut nowego typu spół 
dzielni omówił ldl'l'Ownik Wydziałll 
Rolnego, tow. Kul."as. 

Po referatach wywiązała sil! ołJ' 
VJi,Ol'}a dyskusja, w której udziel 
wztęło wielu kierowników ekip. 
Dyskusję podsumowała r.J: -~ 

tarz KW PZPR, ww. Tiit arltówna. 

Delegacje studentów i młodych ro 
potników z febryki Renault w Mont• 
rouge i Suresnes udały się do pre· 
zydium Rady Ministrów. Delegacje 
Zwiąizku Młodrleży Francuskiej a 
niektórych dzielnic P ARYZA i pod
miejskich 'rotestowały w Mlnii;ter~ 
Stwie Spraw WewnętN:nych, Dele
gacj-a Związku Kobiet Francuskich 
udała Idę do pre11.ydium Rody lVIini
strów domagając się <>dwołal\la de
kretu. o zakazie działalnoścl !Miqdzy 
nM"odowej Demokratyci.nei iedera· 
cji ;Kobiet. 

Ponury obraz wf zysku i pOniienla 
· przedstawiof ą Sqdowi robotnicy z mojqtków byłych ob~zarników 

Liczne rezolucje ~rotes,tacyjne zo-
stały uchwal•me w PARYZU i miej 

I scowośclach poclm1· ejsklch, jak? AR• 
QENTEUlL. VERSAILLES, VI· 
1WFLAY 1 innych. 

5 dzleA procesu .Przeciwko grupie sabotatvst6w z P N Z 
zą,}egłe plen!Jld:ze, bo nłe miałem •• 
co pochowąć ojca. To Marłnll'e d&ł 
nii w4wozas UO zł. i co jo. mlafom za 
20 llł. zrobić, jak ja za to llawat 
trum11y nie moglem kupi6 ?''· 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 
29 bm. w 5 dniu rozprawy przeciwko 
g1•uple b. obszarników, odpowladajlł 
cych za sabotaż gospodare21y w PNZ 
oraz za szpiegostwo na rzellz obcego 

Szybkie osi«19ni9cie porozumienia międiy NRD i Trizonią 
WYWiadu, Sąd w dalszyro cil)gU 

przesłuchiwał świadków, Robotnicy 
rolni, którzy przed· w11jną prllCowal\ 
w maj11tkl\eh oskArionyoh, odmalowlP. 
li ponury 6braz wyzysku i poni:ie-. 
nl11, jakie spotykały ich ze strony os· 
ką:i,-żonych _, obszarników, 

od robotników rolnych -,vycEerpuj4ceJ 
pracy od świtu do nooy, ulegał i.., 
dl\Geześnie zawue z wy1dataml1 mi
nio łż aarohkl robotników były nle.. 
r.wykle niskie. Słuiba folwarein& 
m~ąła doatawl\6 ok. 10 zł mieiiięez. 
nie oraz niewielkie deputaty ły\Vno· 
Fel. Marirure wypłacał ~edn•k niijwy. 
~es po klllca. złotych 111\ealęaznie. 

W tej 1ytUBCjl, kiedy ~zy1tldm TO 
botnikom dokuoJmł irł6d, na wet kilku 
nastoletnie dzieci musiały być JIOSJ• 
łant1 do roboty, otuymywały otł• 
Dflllf tym grouowe wynarrodzenłe, leży w interesie całego narodu niemieckiego 

· Pi•n•o berlllls~leJ orqanlzocll 5ED do SPD 
BERLIN (P Alł). - Jak donosi lemy Wam ·w Interesie ludu praouJ11· 

cego rozpoczęcie wspólnych roimów, 
aby ułatwić 05hutnięcl1 porosuml•· 
nła iniędzy wJchod11i• i zac:hodnl'ł 
częścią Niemiec ł zapewni6 pok61". 

świlldkow!e W~mzyniea Ha!lczew 
ski, Andriej Clechanow11ki, Jan No• 
wallzyk, J6ie:t Maeiejewski 1 inni, 
byli vrzed wojn=l robotnikami w ma 
j!!tku 011k. Maringa'a - L11n11rtowo. 
Zeznali oni, ie Maringa, WYlril\tJająo 

Międzynarodowy prowokator 

$wiedek Szczop•n 81\wc•yński r;e. 
znał, te oak, Mąl.'lnge, 1111 względ\l 
ną 1$tarązy wiek świAdka ~tnniej1111yl 
mu ordynario o połowę, mimo · li 
jednoczdnie ,;1degal śwl•dkowl 1 
wypłatami r;a dłutszy okret1 na &umQ 
800 111ł. ,,Jak mi ojciec odumarł -
m6wi dalej iwilP.dak Bliwczyńaki -
poszedłem do Maringe~a pro~ić go o 

Alesz Bebler 

śwllldkowle r:e111nall równie~. iłl 
młonkanla <\la l'ohotnlków nie nada.• 
wJły się absolut nie na p0miur;ca11· 
ni• dla 111d11i ~ by~y to nieremonto. 
wano od wielu lat, 111.arsne 1Erujnow"· 
ne izdebki, w który11h w cząaie da
sze"zu woda lała się do wewnlłtrz. 
świadek Ciechanowski zeznął, te 

jakkolwiek powinien był otrzymy
wać 12 zł. ml~elęcznego "1Ynagrodze 
nia, to osk. Marinirti tak dalece za
lerał IE wypłatan1i, ii obecnie winien 
jest świadkowi 180 d. przedwojen
nych, Podobne wierzytelności posia-

„Neues Deutsohland" kierownictwo 
berlińskiej or~anlzaoji Niemieckiej 
Soojallstyoznel Partii Jedności wy· 
stosowało do władz naczelnych ber· 
lińskitf or4anizaoji , partii aoojalde• 
mokratycznef pismo, w którym pro~ 
ponuje berlińskim socjaldemokratom 
„odbycie ro1mów • przedetawicielami 
kierownictwa SED w sprawie wspól
nego przeciwstawienia się atakom na 
stop• życiową ludności prac:ujęcel o
raz omówienia kroków, mających na 
celu przeezkodzenłe reitiłlitaryzacfl". 

Piamo 11twierd:ca, te w wy11iku 
wzinotonej remilitaryzacji ey_tuacja 
materialna ludności Niemiec Zaoho· 
dnich w tej liczbie równie! lucłnośoi 
Berlina Zachodniego etale sit pogar-

Nadzwyczajne posiedzenia 

sza, wzmaga się terror i prześlado· 
wanie daialaoay postępowych. Na
U\jaona Nl•mcom Zachodnim polity· 
ka llQr"ywncl!O imperializ!l\U amery• 
kańskłego 111usi w wyniku końcowym 
doprowadll;ić do wo;ny domowej w 
Niemcieoh, która przyniesie śmierć i 
zagład'! całemu narodowi niemieckie· 
mu, Plamo cytuje oświadczenie se· 
ttatora Tafta, !:t planowana przez 
Amerykanów wojna ma llp11sto1111y6 
Niemcy tak samo, lak w chwili Prowodyrzy kliki belQradr.klel wy- cy okupu!' Jugoaławl11. W kraju 
obecnej imperialiści amerykańscy pu· aoko cenią zdplno§ci Alesza 13eblera1 rozwija aię ruph narodowo•wy3;WOleń 
etos::!\ Kore,. Prsemówienie Ade· który reprezentuje obecnie rzqd tl· ozy. I oto w okre1ia, kiedy cała 
11auera na zjddr;ie CDU w Bielefeld Łowiki w Radzie Bezpieczeńetwa. Eurppa znajduje 1it w rękach hitla 
oraz je40 1potkanle c Eisenhowerem Przed wojnl\ prowokaoyjna i u:plę· rawskich ciemiężców, Btbler „ucie• 
w obecno§ci b. generałów hitlerow· gowaka dzlałalnoś6 BełAera w azere• ka" 1 obozu koncentracyjneQo we 
skich - podkreślaj!\ autorzy pisma ..... gach ruchu komunl1tyoznęgo i ro· Francji i „incognito" przedoatafl •i• 
dowodz", · te Adenautr chce p6jł6 t" botnlc:o11to wykraczała daleko pon do juizoełowiań1kiel SłowenU. Ta• 
włdnie zgubn" drollllo Ni• wolno do iranioe Ju110.tawil. Tea azpioel kró· temnica „cudownej ucieczki" pol!rzc• 
terzo dopuścić. Premier Grot•wohl w lew1kłef l'Ollcji politycznej po:iiosta· bane została w ge1tapow1kio~· archi• 
Uście do Adenauera jąsno oAwlad• wał Jednoczdnie n1, tołd:i:ie hitlerow wa.eh, 
czył, ~ wazyatkde Jpoine problem1 skiego gestapo, ovry !MuuoUnie&o, Z pamiętników Dedlera dowladu· 
mlęday Niemcami mol!• łty6 To1w'4· an4ielskiej Inteligence Se?vioe, jerny •I•, :lit w okreele wojny, obok 
zan„ Je1t to tym bardziej moillwe, francu1kiej Suret6 Nationale. $prze• Beblen,, odznaczali 1ie „eudotwór· 
te premier Grotewohl nie wysun1d dawał się każdemu, kto „dawał wię· czymi :i:dolnośeiami" również Tito, 

atnje się w ręce gestapow~ów, je- d~j'.ł "!. at?sunku ąo Marlnge'a rów: 
d11alcte 

11
z powodi:oniem or4eni:11uje Ill~Z l ltlnl 1·obatntcy. • J tik :i:eznah 

ucl:ecr;~ę ze npitala", Jakkolwiek po· 6wiadkowle - musfell zawsze o•k.sr 
:iostell art1ztowanł wru 1 n\m k • lonl!go c11łowaći w rękę, a uchybie-

. . 1 
. • 0 nia w tym wr1\~de były surowo 

mun1•c1 101ta i co do u1drie40 ro„ brr.one przez ur:ztdldk4w dziedzic•. 
strzelaoł. · W mai11itk11 o~k. Pot.worowtfkfello 

A\e rekordy t\tow1ki•l awan\urn\ ·tiracpwall śwladkowie' Marian Smo· 
ozo4cl bije .fedaa!ł Bebler. Jeelenl~ {arek, Jó11et Smolarek, AntGn! Pl•· 
1943 r., zna1dujao 1l9 podówon• n& tuak i Stani1ław K1tźmierczak. Nl· 
WybrJat1,1 Dalmalydakim, prayb-ywa sko wynarradzana pne& trwała od 
do Słowenii na •potkanie • Ka.rde• świtu do póin•i n11oy 2' or;ę1tokrod 
Iem. Priybywa. nie piechot"' nie ko• pracowano pnoB całt noo bez itad
l1j1,, lecz . . • samolotem włoskim. W 11ych dodaikowych wyna1rrGd1eń. 
jaki 1po16b Bebltr doltał ·do dyapo• lilwiadkowle stwierdzili również, ie 
zycji samo\ot wpjskowy i pilota z osk, rotworowsiki nie pozwalał nilf:o
lotnictwa Mu1101lnio1&0 - po~o11ta11le mu ze •wolch prncownJków nllleże~ 
tajemnic~, po1&r11ban' w archjwaClh cło związku zawodowego. Za to „prze 
ovry. stęv'stwo" Potworowski usuwał I 

Izby Ludowej NRD 
BERLIN (PAP). - .Tak dono!ł a• 

gencja ADN, we wtorek 30 stycznia 
o goda:lnie 11 tzbiera się na na~y· 
azaijne posiedzenie Izba Ludowa Nie 
miecldęj Republiki IDemokratycz. 
nej. 

żadnych warunków. cel", Ranlcowic11 l ich pomocnicy (w teł 
K" l b Przeszło~ć Beblera fe11t tą.k ciem· liczbie ł 1am Dedier), Podczas pow• 

Na porządku dziennym .__ o4wJad 
czen!e rządowe ,premiera Grotewoh
la, dotyCJlące wykonania propozycji 
raądu Niemleckie1 Republiki Demo
k:raityC'Zllej w sprawie utworeema o
gólnon:ieniieokiej rady ustarwodaw~ 

~j. 

" terowa cłwo erli41klef orfanl• na. że· chyba żaden ko~ystajqcy ~ stania w Serbii, latem ł941 r. Tito 
zaeji SED wyfda pełnił gpte>woś6 jefZo ulłufZ wywiad nie znał d1>kłąd· mie1zka sobie 1pokojnłe w B•llłta· 
podj4cia wsp6lnycb kroków, celem nie f •lło tycioryau, cU;ie, w 1Ąsłedr:twi1 głównego 1ztabu 
obron„ interesów asas praClłflłC:JCb i Wlród jednych uchoqzlł za Serba, hitlerowsklel armii okupacyjnej, iwo• 
niedop11ezo1enia do dal1ze1&0 pql&Oł'• w'r6d innych - za Słoweńoa1 w bodnie sp11oeruje po ulicach, odwie· 
smenła ich wJrunk6w bytu, Z o6wlad Trieście figurował jako Włooh, w Pa dz• elel!anolde re1tauraoie i kawiar• 
ozeń wielu w;'onkj)w Wąszej l)ł.l't.il- rytu - jako ~ranou:a. nie. A w&zyatlrn to dzieje 1\41 w tym 
stwlerd11 w •.ito6e11enl11 pismo b•ł• Włado Dedier, nadworny kronik1m: samym czuie, kh~dy ge$łapowcy or• 
Imskłeł or1&anilacll SED - wynika, be1grad1kiel!o dykt11tora, w pam{41t· ganb:ujĄ masowe obławy na pełrio• 
ź~ w SPD r6Wllłeł l1t11l•I• taki po. nikach awych H •zczeryrn 1aohwy- tów, ro1!słrzeliwujĄ w mieście ••tkl 
gląd, łe • awa1łl na fOWłilllł 1ytua• tem opl1ul• przygody Behlera, na· komU11ł1tów, tysiĄcąmi mordują cy• 
cję a-1•*1. r.ocłl1t6 wapólne ro1aowy, zywaf~c go „czarodziefem", 1,Qudo· wllnĄ ludność. Wrar; i Tito pr11:~bywt. 
Uwzt1l•dnła 110 te lądanła, proponu• twórca.'' itp. Wiosną 1941 r, hłtlerow· w Belgradzie Rankawlci, kt6ry do· 

Pod ko11ltc wolny k\łka tłtowalca pracy, 
proche>d1i Qa 11utbę 11owyob, lnt• ~wiadkowle Karol Glin'8'Vim, A· 
p1rial!etyo11nych mococławc:ów i zaczy dam Gazda, Franciszek Kuna byll 
na rozwijać działalność dywersyjną robotnikami rolnymi w majątku Ja 
przeciw krajom demokraoli ludowe/, w\dz, admlni1trowanym w okr~sie 
przeciw Związkowi Radziecklęmu, okupnoji przez osk. l'ap~rQ, Stwier
przeciw nQwym, postępowym siłoin tlzili oni, że Papara groził biciem ~a 
świata. B•hler awansuj• 11a jednego &pó,nłllnie 1iQ do pfaoy. 011.lcadonJ 
z kierowników Utow•kiefo mh1ł1ter• objełdżał mąjGtld w towarsy11twie 
stwą 1pre.w 2111gnnic111ych - filii bu· hltlerow1kd~ro Ul'lt~l\ika, orranbo
p~ria\istyc1nych wywliadów. wuł zebr1uua robotnik6w i tłumae11ł 

Zdoln!ł•ot Beblera nie µ•zły uwi,fl przemówienia hitlerowca, który l\A.• 
imperlalilłyc:anyoh mocodawców kilki kłanłał do jeHeH barcl1lej 'll'fttto
beJe-radzkiej, którzy powiarz;afĄ mu nej praoY. 
repreuntaoj~ intere16w titowslditj Na tym rozprawo ~&nVano 4o 
Jugosławii w Radzie Ber:płecaeństwa, dnia następnego. 

O roll, jaką odlfrywa Bebler w tym -------------

międiynerodowym orjfanie, •wiadozy Bandycki n'apad 
strachu, który ogarnia koła rządzą· • * • fakt, te llla&iada on obok przedst14· 

Czarny tydzień · amerykańskich imperialistów 
Gdyby cheteć każdemu tygodnio· ryka1iskiej ' ma$ZY!lkt do głosowania, 

wi w roku dawać nazwę, wynikającia wystąpił z wnioskiem odrzucenia pro 
z aktualnych wydarzeń międzynaro· pozycji Raua. Głosowanie aie odby· 
dowych, niewatpliwie ubiegły otrzy- ło i stało się coś czego nigdyby nie 
małby nazwę ·„czarnego tygodnia a- przypuszczali amerykanscy imp~ia 
merykańsldeh imperialistów". liści, przyzwycr;ajeni traktować Or· 

Co się na to złożyło t ganizacje Narod6w Zjednoczonych 
Gd„ przed 10 dniami nadeszła od· jak 11wój folw&rk, na którym oni 

~ , dyktuj' prawa. 
powiedź ministra Or:ou En-lada na 
uchwałę Komisji Politycznej ONZ, Znaleźli sto po prostu w innieJ• 
odpowiedź zawierajlłc~ konkretne szości. 27 J)aństw wypowiedziało się 
'prop~ycje pokojowego rozwląrnania przeciwko wnio~kowi amerykańskłe
konfliktu koreańskiego i innych pro- mµ, a tylko 23 państwa, prawie wY 
blemów dalekowschodnich, amerykań łącznie południowo-alllery'kańskie i 
scy imperialiści w sposób bezprzy- środkowo • amerykańskie głoaowały 
kładny w dziejach dyplomacji, nie wraz ze swoim panem. WŚ!'ód 
czekając na oficjalny tekst, odrzu· państw, które ' 'głosowały przeciwko 
cili propozycje chińskie i przystąpi- wnioskowi amerykańskiemu 1ne,laz· 
li do pośpiesznego werbowania dele ły sil,) wszystkie państwa aztatyekle 
gatów ONZ, którzy by wrąz z USA i „podpory" paktu atlantyckiego -
przedstawili wniosek, domagający Francja i W. Brytania. 
się uznania Chin LudowYch za „a· Jak bardzo przeraził impedali· 
greson". stów amerykańskich wYnik głosowa 

I tu coś się zacięło w amerykań- niii., świadczy dobitnie wyp&wiedź a
skiej maszynce do głosowania. Oka- merykańsldego członka Izby Repre
zało się, że żadne państwo nie jest zentł\ntów1 ~ankina, hl jest to ,,naj 
skłonne podpisać amerykańskiego witksa Jlilepowodzenie w historii ro 
wniosku. To już zlekka podenerwo· dzaju ludzkiego''· 
wało delegatów amerykańskich, Ale Prasa zachodnio·europejska. pod· 
jeszcze poważniejszy cios przyszedł kreśliła, *e ostatnie wydarzenia na 
trochę później. Przyszedł w chwili, forum Komi!!ji Politycr:nej ONZ Bil 
gdy delegat Hjndustanu, 'PO okre- wynikiem „br11-ku solidarnOici" (A· 
śleniu rezolucji ameryikańskiej jako gence France-Preaee), że „Amel'yce 
„niebezpiecznej", wzedstawU delega wymyka się ster na forum ONZ" 
tom dodatkowe wyjaśnienia chińskie (, Libera.tion), że ujawniła si„ 
go nlłdu ludowego w sprawie za- „krwawa rana" na organiźmłe atlan 
przestania ognia i pokojoweio ro11· tyckłm" („Le Monde"), że "wnłose!c 
wiązania. konfliktu koreańsldeio i Austłr.a jeat bezcelowy" („Obsor
zażądał odroczenia ria 48 godzin gło vu"). 
sowania nad wnipskiem amerykań- Gdzie szukać źródeł tych rys w o-
skim. . bozie wojny? 

W6wczas to delegat ameryk111'skł I W 1tr&('hQ. W atraohu przed stale 
.Austin, ufaj3c mechanizmowi ame· wsrastaj'łCI pottn obozu pokoju. W 

ce krajów kapitalistycznych w obli· Opublikowany w Mqskwie komun!· wiciela hnperialistycznych mocodaw· na lokal Komunistycznej 
czu klę11k amerykańskich w Korei, kat o wykonaniu w 102 proc. planu ców kliki belQradzkiej - pana Auitł· p t• • R · 
w obliczu rosńąeego oporu narodów produkcji przemysłowej µa rok 1950 na. A miejace to zerezerwowana jest ar U W zymte 
pr.zeciwko planom wojennym. jest jak gdyby ukoronowaniem niepo iedvnie dla tych, którzy mogĄ się wy RZYM (PAP). - W nocy a 27 na 

wodzeń, jakie 1potkały obóz wojny kazać szcze~ólnl\ glętko~cil\ i lokaj- 2S stycznia banda nieznanych awan• 
Najbao:ddej wojownicze koła bur- w je~o ,,czarnym tyggdnlu". Jak wy ską gorliwościl\. Przeoiet fakt to turników, po wybiciu okna, wtargnę• 

żuazjl europej1kiej flł przerażo?le M nika z komunikatu, produkcja prze· powszechnie znany, że w$ród wielu ła do lok alu sekcji Komunistyo~nej 
myśl, że w razie wojny mogłaby im mysłowa Związku Radzieekiego wzro marionetek stanowiących w Radzie Partii Włpch w dJ'lielnicy Flaminio w 
przypaść rola brygady tureeldej, sła 0 23 proc. w porównaniu z 1949 Bezpieczeństwa sławetn" „więk· Rzymie i ur~l\dz!ła tam pogrom. Ban~ 
która została zdEieslątkowana, osła· rokiem. Oznacza to, że czołowa si· szość'' amerykański\, międzynąrodo· dyci chcieli podp11.Hó lokal, e.le w 
niajlJc odwr6t Amerykan6w w Ko- ła pokoju wytworzyła w 1950 roku wy prowokator Bebler wyró:inia się wykonaniu ich zamiarów 'prieszko
ret. Ogarnia Je strach prztd losem 0 U proc. więcej węgla, 0 17 proi:. jako ten, który spełnia najbrudniej- diiło im nadejście Jlrupy komunistów, 
Cr;ang Kai-szeków l Li Syn Mnnów. wieGej stali, 0 30 proc. więcej 811• sze zlecenia, zatruwail\c atmosferę Napastnikom udało się zbiec w oczt· 

:Koła te eą nie mniej przeraione mochodó'v ciężarowych, 0 59 proc. Rady Bezpieczeństwa rozpasaną pro· kująoym Ich samochodzie, 

30 lat walki o pok6J 
demokrację i socjalizm 

przyjęciem, jakie luJly krajów Euro- więcej kombajnów, 0 35 proc. więcej pagandą antyradzieck11t i nikc;r;emny· 
PY Zachodniej zirotowały Elsenhowe- mięsa, 0 ~3 proe. wiecej cuk.-u. Qzna. m~ oszc:11erstwaml przeciwko całemu 
rowi. W Paryżu dwukrotnie doszło eza to, !te potężnie wzrosła potęga obozowi pokoju i demokracji. On -io 
d<> potężnych demonstracjł przeciwko gospodarcza całego obozu pokoju, że zdradu i zaprudaje Interesy JuJlo
Eisenhowerowi i planom wojennym setki milionów ludzi na całym świe- sławił f Jej narodu, on jest adwoka· 
ameryka~skieh imperialistów. W ca- cie z jeszcze wioksr;lł otuchę, z jes:s· tem belgradzkiej kilki najmitów Im· 
łym kr-aiju odbywa się referendum cze większą wiar~ we własne siły 

1 
perializmu - pomocników pod~eQa• RZYM (PAP) - Dnia 28 bnt. ml· 

przeciwko remilitaryzacji Niemiec walczyć będą o pokrzyżowanie zbro- czy wojennych. nęło 30 lat od chwili utworzenia Ko-
Zachodnich. dniczych planów obozu wojny. W. J(:IRSANQW, munM:ycmej Federacji Młodzid1 

We Włoszech pl"Zyjazd Eisenho- Włoikiej, liczlłcej obecnie w &)VYch 

;v:a~ri:~~czył się starc~ami policji Naród holen~erskl domaga się sz~eg:;~z~6 zty~~~c:::::-~:~itet 
W Niemczech Zachodnich Eisenho • Centralny Komunistycznej Partii 

:::ał~~er8;:ld1~:t~leli~f~~!1.:~~ zaniechania pollłykl •łuzalczo6cl wobec Wall· Street Włoch wystosował do Federacji orę· 
W tym samym czasie przybiera na HAGA (PA.l'). - W pNISie uk'82a- I cia ameryka.ńakle,j a1re»A przeciw: dzie powitalne, w którym czytamy 
sile ruch w obronie pokoju, ruch na ła się r erzolucja Biura iPolltyC1Lnego ko Chinom. m. in.: 
rzecz pokojowego zjednoczenia Nie· Kmnuniiitycznej Partl!l Holandid w Rezolucja wzywa komunłsłt\w, IO ,,Komunistyczna Federacja Mło-
miec. siprawie kryzysu rządowego, jaki ll.fąlllńów t W$ZY11tkłtlh młluJ~ycb dzidy Włoskiej stała. się wlelkfł, ma-

To wszystko napawa reakcje głe· WYWOłłlny został w Holandid przei pokój obyw.telł Holatulii do wepól~ 
bokim niepokojem. W artykule fran rezygnacjq gabinetu Dreęsa. rui~ wa.Ikt pnemwlcll 1brQj~nlom, llOWlł organl:i;acllł. która bierze czyn· 
cusldego dziennika „Le Monde", ozy Rezolu<:ja podkreśla, że upadek prHciwko r6mllltar:vl86,Jl NłondflC! ny udział w walce ludu wło•ldego o 
tamy m. in.: „Marna i Verdu11 były rzą,du ho~'!nder11kiego apowodowan:v Zachodnich, do walkt o utwonente pokój, den1.0krack i socjąlizm, •tała 
możliwe dzięki jedności narodu, Dziś został pnez Eisenhowera, który w nowego nądu, który by poatawU 11o alę ona organizacją, kt6ra wychowu· 
Jednak... w1>Jna międzynarodowa na· czasie swego pobytu w Hałze WI\" ble za sadanle zabe711>łecsenfe poko- je setki tyaioey chłopców i dzlewc1,t 
tychmiast pueksztatr.iłaby sio w woj a:lał od Hola.ndfi przyspfoszenl• zbro 
"' domow,. We Włosieoh 1ytuacl• j jeń, obniżCllia stopy tycioweJ 1pbłe· ju i nle»leino.ici narodowej Ho- w duchu wolności, w duchu iu11tk»qi. 

j11,1t podobna''• ozeńsłwa ł bezw•nm.kowero PoP•r· l&nlUłt mu~leninizmu" • 

.. 
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· · O pracv to•~rzV•za Stalina . Kandydaci narodów 

P . k d . d . ' I . I '' K . u ' s . I . „ rzyczyne . . o zaga n1en en1ą1z111u· ~~~ ~:~;:~~„-:~·i!,;~:~J~~·~~~~~~~ . 
N• ~ 1926 r. ultaula się Stali.nowska nauka o dyktatune ,.,Zwł~l sawocłowe. jako ma- • * .i<ieJ Republiki Federaeyi11ej oraz wysokich urod1ajów, 1łfnnych I\~ 

praea towan:ysa:a Stalina pt. proletariatu Ierła u pOclsław właac:d· sowa organizacja proletariatu, W ,.Piiryciynku do p.gadnieó le- republik: Azerbejdżańskiej, Gru1iń· dawców bYdła, pnoduj1eych trakto. 
~- do Ufłodnlea\ łenials- wero aronmłenla ~oły demokraoji łąc:rr.\ca partię z: klasą, ~e nUilzmu" towamysz Stalin rozwiną~ liklej, Kaaachsldej, Karelo-Fińskiej, rzy11tów i kombajnerów, cloświadcio-
mu . • w pracy tej, będącej dalszym ludowej, dopcimorła partii DaAej do wszystkim w ukresie produkcji; leninOwak<ł naukę o możliwości zwy Kłr.!Jl'lkicj. ł,otewskiej, Litewskiej, nych kierowników rolnictwa, =ic)ejali-
ro2.'Winięclem jego cen'ialnero dzieła_ odraucenta prawloQWYob i nao.Jona- ~y. jako masowa organiracja clęsiw~ soo,Jaliz01u w jccmym kra- Mołdawsk.iej i Tadżyckiej. W pozo· 11tycznego. 
pt. „O -.adnłenlaoh leDłnhmu", to Usłyoqych łeorH o ł7m, łe demo- ludu :pracującego, łą<lUlca z nim Ju. Opozycja zinowiewowsko - t.roc- stałych republikach związJcowych vrY Wśród ha!\'<łydatów na deput!l'W9-
v.:arey~ Stalin :i:demaskowa! i rorz.- kra~ ludowa - &o nekomo prze- partię, p~ede wszystkim w ~a- kistowska usilowała podważyć tezę bory wyznaczono nn. dzień 25 lutego. nych widzimy wi11lu dzillłaczy nauki, 
b~ ~.a.pitulanckie t~r.ie wro16w so- dwitawna Zwl~owi Radzieckie- kTesle państwowY!ll: soółdzielnłe, Lenina o moillwości ribudowania W k-raju radtiecldm miliony ludzi techniki, literatury, utuki, pracow· • 
c1~ruz:mu & ~Y Zinowiewa i Xa- mu drop do socJalJzmu. Nauka o jako masowa organizacja, głów- oocjnlizmu w jednym kraju twler- bior~ cr;ynny udział w tyciu państwo ników na polu oświaty i służby zdro-
mH~mewa, TowanySt Stalin wyka- dyktaturze proletariatu dopomogła nie chłopstwa, łącząca partię z dr.ąc, że becz ocalenia irewolucji w wym i spnłecznym, wys\1wają się wia. Są to m. in.: prezydent Akade· 
~ł,. ie oalkowlcle moiliwe .~st so- Qllm do ~mienia, że klasowa masami chłopskimi, pnede Rosji przez rewol\lC!ję międzynaro- spośród nich setki ty11ięcy działaor;y mH Sztuk Pięknych ZSRR - A. Ge-
CJalistyeme upnemysJowlen1e ZSRR istota naszej władzy jest Jecłnorod- wszystkim w zakresie gospodar- do~. proletariat rosyjski, na sku- państwowych, partyjnych i społecz· rasimow, prezydent Akademii Nauk 
1 wclvnięote Pnn Proleł&ria1 )>Od- na s Włacbit radldec:kl\. to wmaeą, ie ld, w zakresie wciągania chłop- tek ucofania swego kraju, nie rid<ro nyeh, puodowników vracy socjali· Uepubliki Kuach kiej - I. Satpa-
stawowych mas chłopstwa do dzłe- ,.vł&dza nassa lesł fol'Dll\ dyktatuey stwa do budownictwa socjali- ła o własnych silach zbudować so- stycunej, zdolnych kierowników go jew, dr nauk biolo11;ic~ych - prof. ' 
la budownlcłwa socjallńycaero. prole1arlała I ie spełnia opa te sa- styeinego; swi'2ek mloclrJd1. ja ejalizmu. spod,arezych, utalentowanych działa· Olga Lepfeszyńska, pisarz A. Fadie-
TY?n samym uzbroił on part!~ bol- me funkc;ie kl-5owe, oo cb'k1-tura ko masowa orgaIDILaC!jia młochie- Towarzysz st.alin l'(l!l.bil arau- czy nauki, techniki, literA:t\lry i aztu j•w, poeta M. Isakowski, kompozy. 
S'lewick!l i klasę robotniaą w !lle- Proleł&l'Jału w formie radsfeekieJ. iy robotn:icz:ej i chlopsJdej, ~ menty opozycji, wy~lował ją od ki. Oni to właśnie iią Jcandydatami tor Abdyła11 Małdybajew, (K'trgi• 
złoi;un~ wiarę w zwycięstwo budo- W ten sposób dsiękł nauce Leni- wołana do tego, aby ułatwić partii i oczyścił dJ'Q&ę dla buclowni- narodu do Rad Najwyżsiych repu· zja), artyata•malarz U. Dżaparidzo 
wn~ct:wa. ~ooJallsłYC1:11e10. Uzbroił na • Stalina. J)at'tla nasza rozbiła I awangardzie P<t'Oletairiatu socja- clwa $0Cja.lizrou w ZSRR. Partia blik ~iłłzkowych. (Gruzja), zelłłużona nauczycielka A· 
~~ rowmez mlędayn_a.rodowy ru~b ideologlcinie i organizacyjnie go- listyczne wychowanie nowego po bo.luewieka nie zdołałaby an.i wrrląć, Narody ws'Ylltklch ropubUk zwią.z B~r1Jiń (Łotwa), zasłużony lekar11 

odołns ic:sy we właściwe . ~umieaue mułkowsicu.yznę,007.yściła drogę do j kolenia i urobienie noWYch re- ani utrzymać władzy robotniczo _ kowych jnko pie.rwszeiro kandydntn RSFRR, A. Barbiński, zasłużona ar 
P tawowych zasad lemnizmu. zbudowania socjailizmu w Polsce w zerw; wreszcie partda, jako pod- chłopskiej w walce ~ wrogami, nie na deputowa'llego do Rad Najwyż· tystka RSFRR, W. Dawydowa i I111ni, 

• * * oparciu o pomoc :i doświadczenia stawowa siła kierująca w syst!!- potrafiłaby . zlikwidować kapitaliz- szych wysuntły włelkioiro budownl- Naród radziecki, dumny ze swych 

Pierwsza Sprawa, którą towa- Związku Radz:iec:kiego, . mie dyktatury proletariatu, po- mu w mieście i na w,.'".i, nie umiała- czego Jcomunfanrn, wodZĄ naroou ra 11ił zbtojnych, stojących na straży 
raysz Stalin wysuwa w swo- T<> zadecydowało o całej nasriej wołana do kierowania ·wszystki~ by l!:mobilliownć wielomilionOWYCh dzieckiego i całej postt)powej ludi:· bez.pieezcńatwa kraju socjalizniu, je-

jej pracy „Przycitynek do izagadnień dalszej drodze rozwojowej, o tym, mi tymi organizacjami maso- mas pracujących z klasą robotniczą kośel, nie~mordownnego bojownika o dnomyśln:ie wysunął następujących 
leniniunu", to problem: eo to Jest ie zamiast pójść z powrotem do ka- WY?ni.„". na czele i wykrzesać z nich, tak ko- pokój na całym świecie, towarzysza kąndydatów: marszałka Związku 
leniułzm? Pitali:zmu, POmt.$zerowaliśmy na- z całą siłą potlkreśl~ towarrzysz niecamy dla budowy socjałlzm:t~, en- STALINA. Rtldz.ieckiego, K. Meroekowa, gene-

°;t'oWaNYSIZ Stalin - w odpowie- pn.ód - do sooj&Uzmu. Stalin, że rola partii polega nie na tuZJja:z.m i hart - bez rozgrom.lenia Na licznych zebraniach wysunięto rała armil, S. Sztemenko, adroirała 
dz1 na pytanie - nawiązuje do swe " * * tym, by zastępować transmisje, lecrz trockistowsf.o - rz.inowiewowskiej teo jednomyś1nie na. deputowanyeh do A, Gołowko, goMrała-pu}kownilm B. 
go dzieła z 1924 r. pt. „0 podsta- W iele uwagi poświęca towarrzysz na tym, by popr:z:ee: nie kierować di o niemożliwości ~budowania so- Rad Najwytazyeh wiernych wap6ł" Frotowa, 11;enerała-lejtn.anta lotnłc-
wach leninizmu", w którym dał na- Stalin w swoim dz:iele rt:a- klasą robotniczą i masami. tjal:i.zmu w jednym kraju, bojowników towarzy11za Stalina, kl„ twa - W, Stalina, generała-major& 
stępujące określenie: „Leninizm - gadnlentu. „mechati.izmu_ ", przy po- ·i< * * rowników partii bolszewickiej i rzlJ" N. Pon.oinarlewa i innych. 
to • , W innym zn()W11J miejscu czyta-

markSllzm epoki imperializmu l mocy ktorego proletal'1at urzeczy- _ _... . Proca towatrzysza Stalina „P;rzy- du radiłeckiego: W. Mołot;owa, G. Marćd rad7iecki' J'edn"""'yśl„ie --
1 ji S - my: • .P...-ua, l1Cl'qCS kilkr.set tysięcy I i W ł ... ,„ " v„, •· „„ 

rewo uo Proletł.ria,eldej. clślej mó wistma w pracy codziennej swoją członków, kieruje Rada.mi" <>!fal'n:i~ C2ynek do zagadnień le?tinizmu" Ma tink.owa L. Berr ę, W. Ol'0$11Y o 8'Unął na deputowanych do Rad , Naj~ 
· wiąo: Lenbibm - to teQ?ia i takty- dyktaturę. ukazała s.l„ 25 lat temu. l\olinione w11, A. Mikotana, N. Bułi:anina, L. WYŻ,Hych najleps~yoh •wYch •ynów 
'·- o1 Ją~ymi kJlka milionów ludzi. par- "' K d N " " ~ 
""" rew uołl 1.nolcłariackied w Ołfó~ Mechaniem ten składa się z róż- tyJnych i bezpartyjnych, ale nie mo ćwierćwreC2e potwierdziło, że nauka aganowicza, A. An rejew11, • i córki, komunistów i bezpartyjnych. 
le, łeorda i tals~ka dyki&~ury prole- nych „transmJsji" i rz. „siły kierują- . _ _.__ Lenina i Stalina - to niei.a~na Chruszc•ewa, A. KO>!ygini., N. Szwer Fakt ten J·est wyra"em moralno-po· 
.., . ze i nJe pow:Ullla ich SMtęp0wać". ·k p i. " „ 
.... ri.aiu w szeaerólnośei". cef'. Razem stanowią one awarły busola dla klasy robotniczej i mas ni a. M. Su1'łowa, P. onomaren..,f, litycznej jedności społeczeństwa ra-

co wynika z powyższego okri!śle- syałem dyktatury prolełlariatu. Ten problem: „kierować", lea. nie pracujących całego świata w ich M. Slklrfatowa, dzieckieg'O, niewzruszonej przyjaźni 
nia? Rolę transmisji w śystenrle dykta ,,zastępować", stoi nierzadko, jako walce wyir;woleńozej. WJerl'.lość. dla Zało&'i :pnedsit,tbiorstw Jl?ZemyS'ło· narodów ZSRR, ścisłego Z!!spoleni& 

Z tego, ie leninfam jest teorią i tury proletariatu odgrywają maso- ostra bolączka w rótnych ogniwach lemnizmu, kłerowanłe aię 1eao wyoh wysunęły kandydatów swych ludzi radzieckich wokół partij Leni· 
lfJa.ktyką rewolucji proletariackiej, we organ:i2acje klasy tobotnimej i naszej partii. - wskazaniami, to główn~ warunek najwybitniejszych pracowników: ro- na-Stąlina, wyrazem prawdziwiei d„ 
a podstawą rewolucji proletariac- pracującego chłopstwa, jak np. Len!nl:zm uczy, że partia może słusznej polity.ki i iiwycięstW'a kla"' I botników, inżynierów, kon.strukto-

0

Jl\Okr11tyeinego charakteru państwa. 
kiej jest dyktatura Proletariatu. wy 1twi&Ui zawodowe, rady, spółdziel- prawidłowo •kierować masami nie sy robotniczej. rów. I radzieckiego. 
nika, że „rzecz 1łówn~ w leninimnie nie ws?.elkiego rodzaju, organizacja drogą komenderowania i nacisków .JERZY NAWROT. K11łoho,nioy i praeownioy 1taoji J, SZCZERBAKOW. 
sta.nowl QPdnicnie dyktatury pr0• młodzieży, or,pniizacja kobiet itd. administracyjnych, ale przez wy-
let1Uiatu. opracowante tero •&ad- Siłą kiehrjącą w tym systemie j~st jaśnianie i pn:ekonanie mas co do 
Bienia, uzasadnienie i konkretyza- awangarda proletariatu - partia. słuszności swojej polityki. Jest to 
eja. tero zagadnienia" (Stalin). Pro- W ogólnych mrysach towarzysz jedyna droga dla mobycia zaufania 
letariait.1- bO\\"lem - berz dyktatury Stalin w następujący sposób pnied- mas, bez którego nie może być ma
nie &realizuje zadań, kitóre stawia stawia, iak wygląda „mechanizm" wy o wciągnięciu ich do Vlalld o 
p1'Ud nim rewolucja. dyktatury proletariatu: realirzację llaseł i programu partii. O pozycja Einowiewowsk.a sfał-

szowała istotę leninizmu. Wy
suwając zagadnienie chłopskie za
miast dyktatury proletarietu na 
czoło leninU.mu, usiłowała ona 
prrzedstawić ' naukę Lenina, jako 
pre,ydatną tylko dla Rosji i podob
n~ch je~ krajów o !PI'Zewadze chłop
skiej, usiłowała wyjałowić leninian 
z jego międzynarodowej treści i 
uczynić zeń swoiste zjawisko rosyj• 
skie. Fakty następnych lat pokaza
ły, że pod tymi usiłowaniami kryła 
się świadoma próba re.stauracji ka
pitalizmu w Rosji. 

Leninizm właśnie dlatego, R jest 
naukll o dyktaturze p:aletariatu, 
nie lllO'!e być r.amknięty w ramach 
narodowych jednego kraju. Dykta
tura proletariatu nie Jest Cl'.jawi
skiem <:halmkterystY'CZ!lym ty.lko 
dla Rosji. WszędZłe, gcbie isłnieje 
wyay&k j ucłsk lmperlalłsłycmy f 
wssędzie, gdzie istnieje rewolueyj
oa walka klasy robotniczej l mu 
pra:eujących, wszędzie tam dojrzewa/ 
wałlr& o w~zę robot.mesą l łstnłe
je )>roblem dykłatury proleta.riału. 

„Bolszewizm służyć może u wzór 
taktyki dla wszystkich" - pisał Le
niJJ. „Leninłzm - pisał towanyp 
StaHn - jest mtędgynarodOWt\ nau
ką proletariuszy wszysłldch kra
jów. pnyda.tną I obowią%11Jąc, dla 
wnysłJdch bez WYJl\tku krajów". 

Brygada parDWMmmi to Piotrkowie, kt6ra pi6rwsza w Pol- ®konala nyb-
. kościo:oego remontu par0tvozu. 

Metody samodzielnego studiowania 
teorii marksizmu-leninizmu· 

N 81fbar<Wej ro&povmechnion, 
wśród członków WKP(b) for. 

mil szkG!en'Nl partyjnego jest samo
lamialaeme. Ta, wypróboWana przez 
s~ pokolente bolszewików, me
toda stała się w ZSRR zasadniczą me 
todą studiowania teorii marksizmu„ 
leoinizmu. Wystarczy powiedzieć, 
że w ubiegłym roku 1llkolnyin J.300 
tra. ot.kmków parł.li I Uotal pned„ 
a&awioiele J>espa.rtyJnej inteUiencJł 
pracowali amodslelnte nad pogłę
bieniem sweJ wledu PUb'Jne,, 

Metoda samodzielnego studiowa -
nia teorii marksistowsko - leninow 
skiej nie jest dostępna dla każdego, 
wymaga ona określonego zasobu o.. 
gólnych wiadomości, odpowiedniego 
poz.łom~ polit,yc:mego, umiejętności 
korzystania z. książki. Wszystkie te 
okolic.mości bada się przed rozpoczę 
ciem roku szkolnego, w toku osobi
stej rozmowy kierowników organiza 
cji partyjnej z. każdym, kto pragnie 
samodzielnie pracować nad sobą. 
Podczas :rozmowy ustala się również 
przedmiot pracy na dany okres, mo. 
że to być historia WKP(b), zagad
nienia filozofiezne, ekonomia pall~ 
tyczna· itd. 

Po ustaleniu przedmiotu studiów, 
każdy saJnQd?lelnie studiujący mark 
sizm-leninizm opracowuje lndl"włdu 
alny plan zaJęe, dostosowany do je
go osobistych zainteresowań i posła 

danych jut wiadomooci. Plan prze
widuje, w jakim terminie ma być 
pNestudiowany dany temat, lub 
dzieło, jakich studiujący zamierza, 
wysłuchać wykładów i odczytów, z 
jaką chce się zapoznać literaturą 
itd. KC ~P(b) stanowczo potępia 
tych kierowników partyjnych, kt6 -
rzy usiłują narzucić jednakowe pla
ny nauki l " jedtlakowe t.enniny prze. 
studiowania zaleconych dzieł wsz.yst 
kim samodzielnie studiująriym. 

Osoby, studiujące samodzielnie te 
orlą mfft'ksimowsko-lenjnowską, pod 
kreślają wielkie macgenłe fndywl
dualnero planu. Oto na przykład CQ 

mówi na ten temat tow. Tatarl -
now, zatrudniony w Ministerstwie 
Zaopatrzenia ZSRR: 

go l)rzes 1tudiująctJo piana I kon
spektu. Ustalam następnie, w jakim 
sł-Opniu plan mstał wykopny, na 
łakie trutlności napotykał studiują,_ 
CY przy opraoowywa.ntu daneg:o te. 
matu doradzam w Jaki sposób po
winien je przezwy'Ciężyć i w ja.kt 
11pos6b ma nadal pracowa6". 

Obok konsultacji indywidualnyeh, 
organizuje się też, w razie potrze. 
by, k<m1ultiw.te grupowe oraz dysku„ 
8,fe teoretyczne, podczas których o. 
mawia się zazwyczaj referaty studiu 
jących. W tejże worooesklej fabry-
ce „Elektrosygnał" w ubiegłym ro
ku s2;kolnyro przedyskutowano oko 
ło stu referatów z zakresu historil 
WKP(b), materializmu dialektyczne • 
go i historycznego oraz ekonomii p0 

lttycznej. 
Studiujący samodzielnie teorię 

marksbstowsko.Jenino.wską korzysta 
ją z wydatnej pomocy gabinetów 
partyjnych (przy komitetach rejono 
wych i miejskich), wyposażonych w 
odpowiednią literaturę i pomoce na
ukowe. Aby ułatwić samodzielne B&}, który towarzysz Stalin rL\VY

cięsko stoczył o międzYDarodowY 
charakter Jenłnb;qau, odefral decy
du.łlłeą rolę w wYLWOleńezej walce 
nal'Odów. Było to zwYcięstwo w ska 
li eałeJ epoki hlst-OrycmeJ. B~ leni
nizmu, jako międzynarodowej nau-. 
k.i o rewolucji proletariackie~ i dyk• 
tatul'l!!e proletariatu, nie powstałyby 
po drugiej wojnie światowej kraje 
demokraoj.l ludowej, nie byłoby dzi
s:iejszej Chińskiej RepublJki Ludo
wej; a Niemiecka Republika Demo
kratyczna nie byłaby czynnikiem 
poko1u ! wa !ki ~ lmpertalizmem na 
kontynende Europy. 

Załoga 

wzIDaga 
Ozorkowskich Z PB· 

„Przy sa.modslelnYm studiowaniu 
uwrii marksizmu-leninizmu sprawą 
Z\lsadniczą jest systematyoma pra· 
ca nad książką. Naleiy umieć ułożyć 
sw6j t!DS w ten spospb, by J>&wnlł 
jeiso oaęść poświęca6 wyląomie na 
lekturę. Ze względu _na WYtężoną 
pracę za.wodowlł i J>al't}'jną poc~t 
kowo trudno ml było znaleźć c.zas 
na cgytanie literatury uzupełnfa..ią
cej. Kiedy zaczęłem Jednak ba.rdzlej 
systematycznie studiować historie 
parlii, a następnie ekonomię polity 
Ollllą socjalizmu - to stało się konie 
cr:ne i cod:denne cZYtanie odpowie(!. 
nich dzieł. Studiami zajmuję się m 
zwYczaj 2 - 3 razy w tyg!Odnju o· 
raz w dni świąteczne. przeciętnie 
8 - 10 aodzin tygodniowo. Wielką 
pomocą SI\ dla mnie notatki z prze~ 
słuchanych wykładów. Po przeczY -
tanin zleconej literatury opracowuję 
konspekt z zakresu kaldero tema
tu„. 

studia, prasa centralna ł teren<>Wa 
zamiesricza stale na swych łamach 

artykuły, omawiająee poszczególne 
zagadnienia teoretyczne, korespon -
dencje propagandzistów, konsulta.n. 
tów studiujących. 

Kraje demokracji ludowej, mię
dzy nimi równid i Polska, kształ
tują na podstawie nauki leninow
skiej swoją niewi.ruszoną jedność 
rz.e sobą i Zwią'Zkiem Radzieckim. 

W ()parciu o naukę lenlnowsk" 
partie robotnica;e i komunistyca.ne 
w państwach demokracji ludowej 
potrafiły r01..gromić agentury impe
rialistyczno - titowskie, a w kra
jach ka.pitalistycznych - prowadzą 
walkę o wyizolowanie ich od mas. 

• * . , . 
W „Przyczynku do zagadn,~n 

leniniemu" towaMysz Stalin 
rezw1ja naukę o dyktaturze proleta 
rhi.tu. Towarzysz Stalin uczy, te 
dyktatura proletarlatu posiada trey 
podstawowe strony. Pierwsza stro
na polega na tym, że proletariat 
używa swojej władr:y dla rz:dławie
nia oporu burżuazji, dla obrony kra 
ju i utrwalenia łączności z między
nair<>dową klasą robotnicrzą. Druga 
strona' polega na tym, że proleta
riat wykorzystuje swoją władzę dla 
ostatecznego Qderwanta od burżua
zji ezerokich nieproletarlae)<ich mas 
pracujących w miastach 1 w!riach i 
dla wciągnięcia ich - pod swoim 
kiei"Ownictwem - do budowy socja 
fu:rnu. Trzecia strona dyktatury pro 
leterlatu polega na tYm, że proleta
riat wykomy~tuje swoją wład~ę 
dla z:niesienle klrui i rz:budowania 
bezklasowego społeczeństwa socja
list;vamego, 

Otorkowskie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego, które jeszcze przed 
pół rokiem borykały się z trudn,o~
c1ami ii braku odpowiedniej Hości rąk 
do pracy, dzięki rozwolowi wieło
war11•atowości całkowicie zlikwido
wały istniejące n• tym odcinku niedo 
m•aanła. 

Realizacja planu produkcyjnel!o na 
r.ok 1951 wymaga od załol!i podnie· 
sienia wydl\jności pracy o 10 proc. 
Czy jest to możliwe? Bez wątpienia 
tak. Stan naszego parku maszyno· 
wcgo jest zadowalający, personel te
chniczny na odpowiednim poziomie. 
Bazy mogą i powinny być wykony· 
wane przez wszystkich w 100 procen· 
tach. Dowiedli tei.to już tacy mai
atrowie, jak Barczyński, Rosiak, La-
1ecki, Gutowaki czy Kubiak, których 
zespoły systematycznie wypełniają 
pl1my, a wyniki ich ulegają popr\l:· 
wie z miesiąca na miesil\c. 

Swiadczą o tym równie! wyniki, 
osll\gane przez wiele tkaczek i tka
czy. Np. ob. Szwafkowska wyrabia 
117 proc. bazy, Binkowska - 108,9 
proc„ Politowicz - 120,6 proc., Mi
chalski, - 110 proc., ZemUer - 130,4 
proc., Rzepnlkowski - 107,6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnych praco· 
wnik6w, swymi osiągnięciami wydat
nie przyspieszaje,cych realizację za
dati Planu 6-letniego, mamy r6wnłeź 
ap6ro takich, któr:ay bynajmniej nie 
z powodu niedostatecznych kwalifi
kacji, ale ze wil!ledti na swój nie
właściwy ałosunek do pra„y opóźnia· 
Ją, nasz marsz ku lepszemu jutru. Są 
to. majstrowie _, :W ójtczak, Bla• 

wydajoojć pracy 
S1czyk, Rogalski, tkacze - Kowal· 
cEyk, Marczak, Stasiak, Zwolińska, 
Kuzan. 

Puy analizie ' przycayn niewykona
nia baz akordowych okazało się, te 
przynajmniej w 60 procentach na· 
stąpiło to właśnie z braku dyscypli· 
ny pracy, w 20 procentach z racji 
niedostatecznych kwalifikacji zawodo 
wych, a reszta z powodów natury 
technicznej. 

Dlatego też, chcąc zapewnić termi· 
nowe wykonywanie planów, załoga 
Ozol'kowskich Zakładów musi przede 
wszystkim walczyć o podniesienie 
dyscypliny pracy, i to zarówno wśród 
personelu technicz;nego, jak i ro
botników. Walka ta winna .być pro
wadzona konsekwentnie przez adtni
nistrację, radę zakładową, or111mi
zację partyjnę i ZMP, przy pomocy 
na szeroką skalę zakrojonej akcli 
uświadamiającej i indywidualnego od
działywania pa poszczególnych pra· 
cÓ)Vników, · 

Wszyscy muszą zrozumieć, że dy
scyplina pracy, to nie tylko przeby· 
wanie w ciągu 8 godzin na terenie 
aakładu, lecz 8 ~od.zin wydatnej pra
cy. 

Nowa struktura organizacyjna, da· 
jąca pełnię uprawnień ale tet nakła· 
daiąca całkowitą indywidualni\ odpo
włedzialnogć za poszczellólne odcinki 
pracy na ludzi, którym je powiono
M, gwarantuje postawienie dyscypli
ny Ozorkowskich ZPB na odpowie· 
dnim poziomie, 
Następnym warunkiem, niezhęd· 

nym dla pełnej realizacji planów pro 
du~cyjnych, jest stałe dosikalanie 

słabszycb tkaczy, które do niedawna 
jeszcze pozostawiało wiele do życze· 
nią, Zarówno 'dyrekcja, jak i raclą 
zakłądowa oraz podstawowa qrgani
zacja partyjna nie wykazywały nale
żytego zaintereśowania tym tak wa• 
żnym odcinkiem. Maj~trowie, którzy 
s" bezpośrednio odpowiedzialni za 
szkolenie tkaczy w swoich partiach, 
uważali, że odpowiedzialność za stan 
szkolenia. ponoszą jedynie referenci 
szkolnictwa zawodowego. Było to 
stanowisko z gruntu błędne, oportu· 
nistycime. 

Jednak przeprowadzone już na tym 
odcinku zmiany pozwolą uniknąć 
dawnych błędów. Postanowions zo
słało, że majster zmianowy kieruje i 
odpowiada za allkolenie podległej mu 
grupy pracowników. Poza tym spra
wa szkolenia będzie przynajmniej raz 
w miesiącu tematem obrad Komitetu 
Fabrycznego. 
Doświadczenia ubiegłych lat, stałe 

analizowanie przyczyn wszelkich nie
dociągnięć, w oparciu o wciąż nowe 
sukcesy naszych przodowników pra
cy i racjonalir:atorów, jak również o 
doświadczenia radzieckicih towarzy
szy pracy, walnie przyczyniają się do 
teiao, ii zało~ą Ozorkowskich Zakła
dów Przemysłu Bawełnianego stale 
podnosić będzie wydajaość pracy, 
wykonywać i przekraczać bazy akor
dowe, a co z• tym idzie, prsedter• 
minowo zrealizui• plan produkcyjny 
zar6wno w roku bid11c1111, jak i w 
latach następnych. 

!. MAJEK, 
dyrektor naczelny Osorkow1kich 

ZPB. 

S"'mok.~łcenłe wyma.p kfe. 
rownlctwa i pomocy orpnłu 

o.fi pariyjnych. Jedną z zasadnł ~ 
czych form pomocy są wykłady 1 
odC'llyty. Organizacje partyjne opra· 

zapewniając warunki niezbędne 
dla politycznego samokształce

nia, KC WKP(b) wymaga jednocze 
śnie, aby orga.itizaoJe partyjne doko 
nywa.ły stałej kontroli aa.modziel -
nych studiów teorii ma.rk.listow11ko. 
leninowskiej. 

cowują plany wykładów, - uwzględ - W myśl wskazań Komitetu Cen„ 
niając zainteresowan:ia studiują- tralnego organizacje partyjne prze
cych, ich plany i program nauki. 
Wiele komitetów parj;yjnych organ!- prowadzają kontrolę samodzielnej 
zuje cykle wykładów z za.kresu bł. pracy drogą konsultacji, dyskusji 
11torU WKP(b), materlalUniu hlstory. nad referatami, indywidualnych roz 
oznego t dialektyczne.o, ekonomii mów sekretarzy komitetów partyj
połityome,i, z.aga.dnień polityki zap-a nych ze studiującVl'Y'li oraz omawia-
nicznej ZSRR i sytuaeji międzynaro "··-
dowej. nia sprawy szkolianLaa politycwiego 

Znacznej pomocy studiującym sa na zebraniach partyjnych i po&edze 
modzielnie teorię bolszewizmu u- ach komitetów partyjnych, organi 
d21lelają konsultanci, wyznaczeni zowania konferencji studiujących 
przez organizacje partyjne spaśród itp. W"""'Stkie te formy kontroli da 
najlepiej przygotowanych człon- _, 
ków partit Za pośrednictwem kon- ją dobre wyniki przy umiejętnym · 
sultantów komitety partyjne mogą ich stosowaniu. 
utrzymywać ścisłą więź ze studiują Tysil\ee członków t ka.ndydat6w 
cym!, kontrolować WYkonanie indy-
widualnych planów. Konsultat pra· WKP(b) studiują samodzielnie teorię 
cuje zazwyczaj z grupą 5 - 7 osób. marksizmu-leninizmu, łącząc studia 
Konsultant dorad.za, w jakiej kolejno teoretyczne z aktywną clzialalnoścłą 
ści należy studiować literaturę, jak praktyomą w partii i w zakładach 
notować przeczytany materiał. 

pracy. Wszystkim im przyświecają 
Jeden z konsultantów ·organiiacji słowa towarzysza Stalina, który 

partyjnej woroneskiej fabryki „EJe 
ktrosygnał", Dołotow, w następują- mówił, że „im wyiszy Jest poidom 
cy spQsób opowiada o gwej pracy: polityczny i uświadomienie inarksl-

„Gru" moja, skłaclają-0a się z 'i stowsko-leninowskie pracownik6w 
osób, sj;udiowala fłlorofię marksł - jakiejkolwiek dziedziny praoy pa.6 
stowsk_o-leninow~ką ria pOdsławie po_ stwo~ 1 partyjnej tym wyts:q Jest 
11zczegolnych dzieł lV"...a.rk:;a., Enltll~ ' 
sa, LenJJta I St&lina. Każdą indywf poziom samej pracy, ł:rm barMfej 
c1ua1n, konsultację rozpoczynam za ,ff.et ona owocna."". 
zwyczaj od prze.i?'zenia amorzą,dzone- P. KOSZELBW 

' 

„ 
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, Upowszechnic dobre. dos"7iad·czenia 

w·alki o wykonani! baz w ·zpo i.m. Marchlewskiee·o· 
Cała załoga tkalni ZPB im. Mar

ehlewskiego przystąpiła do wspólza_ 
w odnictwa o 100 - procentowe wy· 

k onanie baz. Fakt ten jest godny 
pochwały. Tkalnia Zakładów im 
Marchlewskiego ma przecież poważ

ne zaniedbania w tej dzied,zinie: nie 
wy)nmała planu za rok . ubiegły, a 
wielu tkaczy wykazuje tutaj niską 
wyaajność pracy. 

Kolektywna praca zes!)ołów po.win 
na przynieść dobre wyniki. 'Fak jest 
w ·zespole, kiero\\•anym przez maj -
stra Stanisława Pacanowskiego. Tka 
cze cenią tutaj każdą minutę, wy
korzystują możliwości produkcyjne 
maszyn, a przede wszystkim wzc.
rowo współpracują ze swoim maj -
strem. 

W tej chwili właśnie przy kroś -
nie obsługiwanym przez tkacza 
Strzałkowskiego odkrqciła się śruba. 

Majster zajęty jest akurat przy na
prawie innego warsztatu. Tkacz, 
nie zastanawiając ·się długo, przyno 
si klucz, wręcza go majsirovri, źe_ 

by nie odrywać go na długo oo 
jeg~ roboty i oto kilka minut ~ a 
śruba została przykręcm:ia i war
sztat już w ruchu. Hasło wzsjemnej 
pomocy nic jest tutaj pustym fm.ze 
sem. Młodzi tkacze, niewykwa.lifiko 
wani spotyk:>ją się na każdym kro
ku z opieką starszych: czy to przy 
zawiązvwaniu paska do bijaka, popra

wianiu łapacza, czy też przy wyjmo 
wnniu sztuki towaru z wałkiem. 

Dzięki temu postoje w zespole male 
ją do minimum, a i majster ma o 
wiele mniej roboty, bo rady star
szyc~ ' zapobiegają psuciu się warszta 

tów 
Oto jeden z tkaczy zaczyna zesu

wać ciężarki. Wystarczyło tylko, 
aby bez słowa skinął głową na swe
go sąsiada, a ten już podskoczył, po 

mógł mu i wspólnymi siłami cofnęli 

osnowę. 

tecznym stcip~iu zajęła się tą spra się z.najdowałll. Dlatego też 
wą oddzialowa organizacja partyj- wszyscy tkacze przystąpili do no
na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ wego współ'.?awodnictwa, widząc w 
tychczasowych wyników współza- nim doskonały śrooek do podniesie 
1Wodn.ietwa o wJększą wyda.jność nia wydajności pracy. TrZeba jed-
pracy. nak załod7.e przyjść z pomooą. Kie-

Trzeba stwierdzić, że istnieje tu rownict\vo tkalni powinno usunąć 
wiele trudności, które przeszkadzają obiektywne przeszlqxly, zaprowadzić 
tkaozom w wykonywaniu ich baz kontrolę wyników 9racy poszc.zeg61-
-produkcyjnych i hamują rozwój nych zespołów,, uwwsz.echniać do-
współzawodnictwa. Wątek Nr 54, bre doś\tjadczenia. Wdzięczną, a za 
dostarczany przez przędzalnię jest razem odpowiedzialną rolę mają do 
słaby i niedokręcony, a poza tym na spełnienia Jna ' tym odcinku gntpy 
winięty na krótkie cewki. Tkacze partyjne i związkowe. Ich zada
w takich warunkach muszą bardzo niem - propagować osiągnięcia ta
częslo wymieniać szpulki i odszu· ki~h zespołów, ja~ .majstra _Pacanow 
kiwać zrywający się wątek. Należało sk1ego, wyt:-r!wac i usuwac: przyczy 
by więc skontrolować pracę przędza! 

1 

ny, u~rudma~ące pr:acę ~kim zespo 
ni i podnieść jakość watku Nr 54. łom, Jak maJstra B1syng1era. Wtedy 
Załoga tkalni Zakładów im. Mar- wsp,ółzawo~nictwo o większ~ wydaj 

chlewskiego postapowiła w bieżą- 1 n?sc spełni naprawdę swoJe zada-
cym roku wydźwignąć się z cięż- me. I 
kiej sytuacji, w jakiej dotychczas M. SZUMSKA. 

~ 

Po uroczystościach, :r.wiązanych z podpisaniem aktu o . wykonaniu ~ 
czenia państwowej granicy między Polską a Niemcami, ro~ Di6 
mieccy p0dejmowali we Frankfurcie nad Odrą robetników polskich. 
Na zdjęciu: przodownica pracy z wytwórni „Polska Weloa." ~ ~ 
!onej Góry - Francisilta Budyłłówna z1 serdecznej rozmowie Ił prri.l1c 

wodniczą.cą, DFD z Frankl:urtu - Anną lfoppą. 

Zespół majstra · Pacanowskiego, 
dzięki dobrej organizacji pracy przo 
duje w tkalni, osiągając w bieżącym 
miesiącu przeciętnie 111 proc. wy_ 

konania planu. Metody pracy tego 
zespołu powinny być szeroko propa 
gowane, powinny stać się wzorem 
dla wszystkich zespołów tkackich 
w Zakładach im. Marchlewskiego. 
Istnieją bowiem tutaj zespoły, które 
aczkolwiek przystąpiły do współza· 
wodnictwa, zupełnie nie zmieniły 
swego wadliwego stylu pracy. Jako 
niechlubny przykiad służyć może ze 
spół maj~trów Bisyngicra i Wiaclcr
kiewicza, wykonujący swój plan za 
ledwie w 64 proc. Przyczyn y niskiej 
wydajności tego zespołu Sll, następu_ 

jące: Majstrowie nie pouczyli tka -
czy, w jaki spo3ób należy usuwać 

drobne przeszkody w produkcji. Tka 
czka Orzyńska, na przykład, denerwu 
je się rzekomo z powodu złej osno
wy, podczas ~dy przyczyną jej trud 
ności jest spłaszczenie czubka w czó 
łenl~u. Tkaczka powinna wiedzieć, 
że powodem rwania się osnowy mo 
że !.J~·ć wada w czółenku i że na
leży kilkanaście razy dziennie czó
łenka kontrolowa(:. Tkacze nie wie 
dzą i o tym, że z chwilą· powstania 
jakichś przeszkód w jednym kroś -
nie, n2.leży raczej unieruchomić to 
jedno i pracować na pozostałych, niż 
unieruchomić od razu wszystkie warsz 
taty, - a taki obrazek można c.:qsto 
zauważyć w tym zespole. Brak tutaj 

Rurociąq Pilic,a Lódź 
--~----------------------..: ... ;:;;... ______ .;... __ .-, ________ ,,.. _______________________ ,.......... , 

Najwięk~za 'inwestycja 
z dziedziny go~podarki · kom.unaloej 

kont.roli praey pomagaczek. <:lrnt- l:<uroci<H! Piiic.;-Łoqź to najwi<;k;~a I ku, aie wszystko to były półśrodki. 
inwestyc1a Planu Sześcioletniego z Jedynym rozwiązaniem „wodne~o 

kiem cz<:go tkacze sami prują gn;a- dz:edzi'ny ~ospodarki komunalnej. p/oblemu" jest budowa rurociągu. 
zda i wciągają nici. a pomag;:i,~zki 
nie mają co robić. Tkaczki Fryd i i'•1u Aby znaczenie jej w pełni docenić, ;... 

trzeba bvć mieszkańcem Łodzi. Du- SKĄD BĘDZIE PvBIERANA WODA 
larczyk skarżą się na brnk pomocy st:t.rczenic dostatecznej ilości wody 
ze strony majstrów. Nic więc dziw-. dla nasliego miasta, dla nas, ie~;) 
nego, że w takich warunkach , WY- . . 1 . . . , . · ·. 
niki pracy zespołu pozostawiają wie m1esz ca~.cow'.. p?s1a~a rne mme,s.l.e 
le do życzenia. · znaczeme. amz~h m~ala np. d!a stoh-

1 

cy odbudowa mosto\V. na Wiśle, łą-
Trzeba stwierdzić, że kierownic- czących jej prawy i lewy brzeg, 

two tkalni nie potrafiło jeszcze do · CODZIENNA BOLĄ-CZKA 
tychczas wyciągnąć odpowiednich W Lodzi z miejskiej sieci wodoci,1 
wniosków z pracy poszczególnych gowej korzysta obecnie około 130 
zespołów. Wprawd:aie na naradach · . 
majstrowie otrzymują wskazówki, 
jak powinni pracować, brak jednak 
kontroli w jakim stopniu wskazów
ki te zostały wprowadzone w życie. 

Dlatego też majstrowie Bisyngier i 
Wiaderkiewicz nie zmienili dotych -
czas swego stylu pracy. W niedosta 

Początka <o istniał projekt, nie 
nowy zresztą, bo datują<;y i;ię jeszcze 
z cza3ów WiHiama Lindley"a, aby 
wodę pobierać bezpośrednio z Pilicy. 
Rozwiązanie to nie było · właściwe. 
Trzeba by bowiem,· podobnie jak to ma 
miejsce w Warszawie, biorącej w0-
dę z Wisly, budować olbrzymie fil
try celem dokładnego oczyszczania 

dzenia do wyrównywania pracy 
spolów pomp. 

KONIEC PRZY GOTO W AŃ 

Trasa ożyła już. Po polach uwi
jają się mierniczowie, przeprowadza 
się wiercenia. Ale wszystko to są 

' jeszcze prace przygotowawcze. Ro
boty ziemne rozpoczną się gdzieś 

dopiero w pocżątkach lata. Będą 
one w poważnym sl~pniu zmechani
zowane. Pójdą w ruch tr ansportery, 
dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na
trafi się na twardsze pokłady, skały 
czy kamienie - zastosowany zosta
nie dynamit. Rury bowiem muszą 
być umieszczone na takiej głębokoś
ci, która by ochroniła płynącą w 
nich wodę w okresie największych 
nawet mrozów od zamarznięcia. 
Jesteśmy już nad brzegiem Pilicy. 

zostaną w centralnej przepompo• 
wni. Tu też wybudowane zost<mą 
takie urządzenia, jak osadniki, ud• 
żclaziacze i stąd też po domiesza• 
niu odpowiedniej ilości chloru - w 
celach odkażających woda popły
nie do Łodzi. 
Tuż obok szosy na skraju lasu 

widać w1ezę wiertniczą. Wysoki, 
kilkunasta-metrowy stożek, pokryty 
u dołu deskami. Wieża wiertnicza 
tutaj? Widok naprawdę niecodzien 
ny. Ale wiercenia studni gł~bino· 
wych odbywają się w podobny, spo· 
sób, jak wiercenia szybów nafto
wych. 

Z oszalowanego deskami otworu 
wystaje wylot rury. Wprowadzona 
do jej wnętrza stalowa łyżka uno
si się na linie, aby nagle spaść w 
dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 
naście centymetrów w pokładach 
ziemi. 

WIĘCEJ TROSKI 
Tu właśnie znajdują się obfitujące 
w wodę tereny. 

Sklecone z drzewa b udki mówią, 
że w tych właśnie miejscach znaj
dują się wykopane już studnie głę
binowe, zaczerpy, z których przy po
mocy pomp tłoczona będzie woda 
d~ ruro~iągu. N~pkończeniu są już 
w1ercema 32 zaczerpów wodnych. 
Przeprowadzone próbne pompowa
nia dały doskoqąłe wyniki. Jednak 
próby prowadzone są dalej. Trzeba 
bowiem dokładnie zbadać wydaj
ność każdego z otworów, ile może 
on dać wody itd. To wszystko wy
maga bardzo dokładnych badań. 
Bowiem sama obecność dużych ilości 
wody, to jeszcze nie wszystko, Ra
cjonalna gospodarka wymaga okre· 
ślcnia, jakie ilości mogą być pobrane 
bez szkody dla okolicy, bez jej „wy5u· 
szenia". I dlatego właśnie woda nie 
będzie pobierana z jednego miejsca, 
a z kilkunastu różnych, nawet znacz 
nie odległych od siebie punktów. 

Pracujący tu wraz z całą brygadĄ 
wiertacz, ob. Jan Makoś~ pochodzi 
z Krosna, a w zawodzie swoim pra· 
cuje już od 20 lat. Do lej pory pra· 
cował przy szybach naftowych, . te
raz dla odmiany (od października u
biegłego roku) wierci studnie głębi· 
nowe dla Łodzi. 

o pełne wykorzystanie _ maszvn · 
W przędzalni średnioprzędnej na· 

szych zakładów zaobserwowałem nie 
pożądane zjawisko, które należałoby 
zlikwitlować. Prawie na każdej ma
szynie część wrzecion poz.ostaje nie 
wykorzystana. Przyczynę tego sta· 

Nieuchwytny lekarz 
Ambulatorium, lekarz i.„ wYWiesz

ka. Czytamy: lekarz pl'Zyjmuje trzy 
rnzy w tygodniu po dwie godziny. 

A w rzeczywistości? 
- Dziś będę o godzinie 13 (telefon 

odbiera portier) - nagły wypadek. 
Widocznie „nagłe wypadki" są bar 

dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa· 
cjentów w ambulatorium ZPW im • 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min, 

A potem? 
l):rótkie spojrzenie na zegarek i le 

karz znika jak widmo. 
Pacjenci tracą drogocenny c·zas w 

poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele. 

W. Janik i A. Helt 
ZPW im. Łukasińskiego 

nowią nieznaczne tylko• usz.koazenia, 
które przy dobrych chęciach można 
byłoby łatwo naprawić. 

Podobne niedociągnięcia. hamują i 
opóźniają wykonanie naszych pla
nów produk:cyjnych. Jeżeli na jednej 
tylko maszynie nie wykorzystano 
5 wrzecion (podczas jednej zmjany), 
to tracimy w ten sposób 30 cewek. 
Gdybyśmy obliczyli, ile tracimy w 

ciągu całego dnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy
stanych wrzecion n.a jednej sali wy. 
niesie 2.250. A przecież zakład nasz 
to - olbrzym. Ile więc tracimy, je
śli podobne usterki zachodzą i w in· 
nych salach? 
Winę za ten stan rzeczy ponoszą 

również majstrowie, którzy jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwają 
nad produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało d'O-prowadzić rnaSZYIJlY całko· 
wicie do porządku i wykorzystać w 
pełni wrzeciona na wszystkich zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej · wykonać Plan 6-letni. 

E. Klinger 
ZPB im. Stalina 

Doskonale wyniki młodej tkaczki 
Ob. Nadzieja Osipiuk pracuje u 

nas od niedawna. Jest absolwentką 
Szkoły Przysposobienia Przemysło· 
wego i posiada zaledwie jednomic· 
sięczną naukę . praktyczną. . . 

Jednak entuzjazm pracy Nadz1e1 
Osipiuk dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo robotnica stała się dziś 
znaną przodownicą w naszym od
dziale. Po jednomiesięcznej nauce po I 

stanowiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwill obecnej wyrabia 
około 100 proc. bazy akordowej. W 
porównaniu z inńymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż· 
szego c?:asu, osiągnięcie młodej ab
solwentki należy uważać za dosko
na1y wstęp do dalszych sukcesów. 

M. Burczyńska 
ZPB im. Harnama, oddz. II. 

Przodown·cy w ZPB im. Okrzei 
• pomaga Ją słabszym tkaczom 

Na apel, rzucony przez załogę ZPB 
im. Szymańskiego o pełne wykona
I'ie baz ak<l'rdowych, załoga tkalni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowały się nasza organiza· 
cja podstawowa, dyrekcja i rada .za
kładowa. Zwołano zebranie, na któ
re zaproszono przodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech· 
niemy. Każdemu wręczono listę tka 
czy, nie wykonujących swych baz i 
polecono dopilnować maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym tkaczom 
w ich wysiłkach, zmierzających do 
przekroczenia bazy. 

Akcja jest w toku, ale JUZ dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 
pożądane wyniki. Wielu przodowni
ków, którym oddano pod opiekę część 
zespołu, nie uzyskującego przedtem 
baz produkcyjnych, może się teraz 
pochlubić pięknymi osiągni~ciałni. 
Tak więc przegladacz Druszcz pod· 

niósł wykonanie baz swej grupy, li 
czącej 5 osób, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z 74,2 procent 
podniosła do 95,4 proc., ob. Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
Balcerzak Wojciech z 87 proc. do 
94,4 proc., ob. Dzięcielski z 58,l proc. 
do 80 proc., ob. Drużyński z 77,5 
proc. do 91,9 proc. i kierownik Ta
bako z 69,3 proc. do 96,3 pr{}c. 

Wprawdzie są jeszcze inni, któ
rzy wykazują słabsze wyniki, ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste· 
matycznie doprowadzają wypełnienie 
baz clo ustalonego poziomu . Na tka
cza wywiera wielce dodatni wpływ 
fakt, że ktoś interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i trudnościami , na 
które napotyka ·w swej codziennej 
pracy. 

A. Misiula 

ZPB im. Okrzei 

Nad brzegwni Pilicy 

tysięcy mieszkańców. A pozostali - wody, a zwjązane z tym koszty są 
to znaczy około 80 procent ludności? bardzo wysokie. Postanowiono więc 
Ci czerpią • wodę , przeważnie z płyt- pobierać wo'dę z· szeregu specjalnych 
kich, podwórzowych studni, wystawa w tym celu zbudowanych studni głę 
ją z wiadrami w kolejkach przed hy· binowych, ciągnących się wzdłuż 
drantami, noszą wodę z punktów od brzegów 'Pilicy. Znajdujące się tam na 
dalonych nieraz od miejsca zamiesz- niewielkiej głębokośd pokłady zwie
kania o kilometr i więcej. lrz'lłego wapienia obfitują w wodę. 

Nie należy przy tym zapominać, Można ją dostarczać po prostu w nie 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko- ograniczonych ilościach i oo r.ajważ
loru żółtawego, jest, jak to się mó- niejsze, woda ta jest bardzo czysta, 
wi „twarda", ze względu na duże do w rodzaju tej, jak,ą określamy po· 
mieszki wapna . i żelaza. W imbry· wszechnie nazwą źródlanej. W ten 
kach, wiadrach, w kotłach p.arowych, sposób miasto nasze będzie miało 
wszędzie, gdzie dłużej przetrzymuje bezsprzec_llnie najlepszą wodę do pi
się wodę, osiada na dnach i ścianach cia w Polsce. 
naczyń żółtawy osad, tzw. kamie11 p 
kotłowy, powodujący ich szybkie ni· oczynając już od ' sa.mej .Łodzi, · le-
szczenie. .żą sznury potężnych rur. żelazne 

Przy tym wody tej posiadamy zbyt picr~cienie, · ściśle z sobą spojone, 
ł W 

zamkną niedługo · płynącą nieprzer· 
ma o. ystarczy kilkanaście upal· t · · d P'l' 

h b d · h d · b d wanym s rum1emem zna 1 1cy ma-
nyc • ez eszczowyc ni, a Y wo a sę wody Będzie to prawdziwa rze-
w wielu studniach łódzkich zamieni- k ' . l . 
ła się w niezdatną do użytku l~pką I ~· opasana ze aznym1 pierścienia-, . Im,. ma~ • 

Lata po wyzwoleniu przyniosły Na 
nam znaczną poprawę na tym odcin staną 

połowie trasy rurociągu zo
wybudowane specjalne urzą· 

W okresie okupacji hitlerowcy dla 
zasilenia w wodę Fabryki Włókien 
Sztucznych na Widzewie, wybudo
wali pod Łodzią około · 10 studni 
głębinowych, skąd chcieli pobierać 
potrzebne zakładom ilości wody. Ja
kie byłyby tego następstwa? Cała 
okolica i tak już uboga w wodę w 
promieniu kilku kilometrów została

by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wy
suszona, zamieniłaby się w pustynię. 

Objaw typowy dla gospodarki kapi
talistycznej a niedopuszczalny w go
spodarce planowej. 

WIEŻE WIERTNICZE 
NAD PILICĄ 

P rzewody, prowadzące 
szczególnych zaczerpów, 

od po
połączone 

~a~a nua~owa rnwiil wnółnwo~niltwo HatJ 
. I 

Wybory do ogniw związkowych I nym posiedzeniu rady zakładowej i 
v1Zb.udziły duże · zainteresowanie I mężów zaufania pr,zepi·.owadzono kry 
wśród naszej załogi. Na od- tyczną i samokrytyczną ocenę dzia
bytvm przed kilku dniami plenar łalności rady. 'W l!Prawozdaniu tow. 

Wójcika, przewodniczącego rady· za
kładowej, wykazane zostały osiągnię 
cia i braki jej pracy~ P.oważnym suk 
cesem rady jest masowy rozwój 
współzawodnictwa pracy, które obję-

, · ło 96 proc. załogi. Dzięki temu rocz-

D d tk b • • · ny plan produkcyjny za 1950 rnk o a .. owe zo ' o~.1ązan1a wykonany został w drugiej dekadzie 
grudnia. 

b „ · • - r z p w . m A St w toku dyskusji nad dotychczaso-ro 011.Dl~OW · li • a. ruga wą pracą mężów zaufania wytknięto 
'myśle wełnia'nym załogę ZPW im. n iedostateczne zainteresowanie się 
Waryńskiego. ptzez nich zagadnieniami produkcyj-

:wezwanie zostało p;rzyjęte przez nymi oraz słabą opiekę nad przodo-
zebranych burzliwymi oklaskami. wnikam.i produkcji. 

J. Tomos:uh Tow. Małkowski zapoznał zebra-

Przed kilku dniami napotkano na 
twardy grunt, pokłady wapienia, i 
praca posuwa się powoli naprzód. 
Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębb
li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 
nie więcej jak o pół metra. Doszii 
jui do głębokości 53 metrów, a Wi!· 

dług twierdzeń geologów do wody 
dotrą dopiero po 90 metrach. 
Głucho dudni stalowa łyżka, rur" 

zagłębia się, na nią zostanie nakr<;· 
eona następna, otwór będzie się 
wydłużał i zwężał, aż ukaże się 
woda. 
Rurociąg, który uruchomiony o:o• 

stanie w pierwszej połowie 1954 r ., 
dostarczy naszemu miastu ogromnych 
ilości wody. Dzięki temu ulegną zdi! 
cydowanej poprawie war•mki. sani· 
tarne miasta, skończą się wędrów· 
ki z wiadrami od studni do studni. 
Przystąpienie do budowy rurociągu, 
a na?tępnie uchwała Prezydium R.zą· 
du, ·przyspieszająca o rok termin 
wykonania lej potężnej inwestycji, 
stanowi jeden z niezliczonych jut 
dowodów troski naszego Rządu Lu· 
dowego i naszej Partii o zapewnienie 
klasie robotniczej jak najlepszych 
warunków bytowych. 

To, co było niemożliwe i niewyko
nalne w okresie kapitalistyczno-sa-

Brygadzi§ta Jan Makoś 

W dniu 27 stycznia ··br. odbyła się 
u nas uroczystość wl'ęczcnia nagród 
wybitnym przodownikom pracy i ra 
cjonalizatorom za ofiarny 1 wysiłek 
dla przedterminowego. wykonania 
pl.anu 1950 roku. 

Nagrody w postaci książeczek o
szczędnościowych i dyplomów uzna
nia wręczy~ przewodniczący rady za 
kładowej tow. Fr. Kmin. 

ZPW im. A. Struga nych z uchwałami CRZZ, dotyczący. 
mi wyborów, a następnie omówił roz nac " n . h d. w okresie o I 
wijający się nowy ruch współzawod r •m'YJ lscał rzoąetowB, . " . ctó-. I 

Na zebraniu robotnicy podejmowa 
li dodatkowe zobowiazania. Tow. 
Rzegocki, starszy brakarz z 1>ddzia
fo wykończalni, zobowiązał się )>Od
nieść swą bazę o 2 proc., przędzalnik 
tow. Zygmunt Wójcik zobowiązał się 
podnieść o 1 proc. oraz zmniejszyć 
odpadki do minimum. 
Załoga naszych zakładów podjęła 

apel ZPB im. Armii Ludowej i posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o tytuł najle:iszego zakładu w prze-

Marnotrawstwo drzewa 
Swego czasu zwiezione zostało na 

teren Stra ż.nicy Nr 7, przy ul. Na· 
piói·kowskiegci 60, drzewo z i:ozbiórki 
trzeciej strażnicy . Drzewo to • po prze 
wiezieniu zrzucono na podwórze i do 
chwili obecnej nikt się nim nie za

nictwa pracy, zainicjowany przez za } • P, P .a ~on!cwsk1. ze ,,z 
ło ZPB . A . „ L d. . N ognia I ze krwi robi się złoto, w ka· 
gę im. 1m11 u oweJ. a-1 sach k t h k . 

wiązując do e.pelu tej załogi, tow. pę a yc s !!Czą papiery, war· 
Szałowska zwróciła się do zebra· c~ą war~ztaty prędką, rob~?ą, tucz4 
nych, aby przystąpili masowo do skię ~odzią .. tł~ste Sza1blery - do
współza wodnictwa w przemyśle weł 0.nuie dz1S1aJ dla d?bra mas .pra· 
nianym. . Apel tow. Szałowskiej zo- C.UJ~cych nasze Panstwo Ludowe, 
stał pi·zyjęty z entuzjazmem i zało- ~anstwo. rządzone przez robotników 

interęsował. 
W żadnym wypadku 

ono gnić i ni;;zczeć poci 

ga jednogłośnie postanowiła wez- 1 chłopow. . 
nie powinno wać robotnikc)w z ZPW im. Wiosny I to stanowi cząstkę tego noweg(), 
gołym nie- Ludów do podjęcia szlachetnej rywa cząstkę le~szeg~ jutra, wykuwane-

/ 

lizacji. go w codz1enne1 pracy prze'.z milioay 
hem. 

St. Kubiak B . Łukasiei~icz robociarskich dłoni. 
Straż Poż~rna ~PW im. Niedzielskiego JERZY KRYGa, 

. „ 



c!:: :, ~~~~~~~f.~ NaUczyCae'lstWo powiatu łódzkiego· Staeje o~ieki nad mat~~~ dziecki~m 
Kilką tygodni temu we wsi Cza- „,, erze Ud• Zl„OI 111• 1 rze Lpdo 111• 1f-e UJ~.- dobro,d:..ietSfWem dla podr.OZUIQCych kob1eł 

stary, powiatu wieluńskiego, zoeta· ..., P „ ..., .;:, d 
to oddane do użytku stałe kino w\ej · Jest noc. Pociąg w1eidł.a na stacj„. , Po we1ściu do lokalu ogarnia tu o 
skle. Fakt ten wywołał ;wielkie za- W ubiegł• niedzielę w saE Teą podnosi 1lę stopa życiowa człon· wodowych i nie intf'l1esują aię ipro• Peron zapełnia się oodróżnymi. z razu im:ytulna, pokrzepiająca atmo-
dowolenie zarówno ;wśród miejsco- tru Nowego w f.,odzi odbyła się ków spółdzielni. Pragnąc wzi:-ć b1em1 mi, którymi żyje wieś. I to wagonu dla matek z dzi.Mmi w;valada sftir11. Pielęgniarki z miłym uśmle
weJ ludnoś'i fok i w~r6d mie11~k:llń• konftilrencja nauczycieli wiejskich udział w przebudowie wsi, staram powinno ulec zmianie. Nauczyciel- ją kobiety z niemowlętami na rę- chem tr<>!kllwie myją dzieci, grzej" 
ców okolicznyAh waf. Dzi„kł tv'llą- się jak n~jlepiej pracować, wy- stwo ma przed sobą poważne za- kach, starsze dzieci drepcą obok ma- mleko, przygotowują łóżeczka. Milk„ 

... ą „ ..,., - z terenu pow. łódzildego, na której h · d 1 l b d · h o d ni d ł · t ws ółd · ła 
daniu f!lmów ludnQ4ć wiejska za"c>- c owu1ę z ee na u ownic:z:yc a a a 0 spe men a, p zia - tek. Podróż nocą jest uciążliwa, zwła nie stopniowo gwar i płacz, czyste, 

,.. om6w:onEł zadania nat!l:!i\yciel~twa cjalizmu, lnni zabierający głos w jąc z siłami postępu na wsi przy 
znaje alę z wielkimi zdqbyczami lu~ od . k b„...:i kt d 1• i 1 odk "l li budowie „półdzieln.i produkcyJ·· ll'Wla z dziećmi. Rozespane, przt1mtt- nakarmione pociechy, :& zarói,owiOilJ ' 

.. d!{ Jmlcy w Zwłiz~µ Radzieckim. n• oin u prie ...,,,,OWY stni· ury yli.-\Ulj~ nauczyc e IP re" a , nych. „ 
l d ul h wsi. w konterencji wzięli także że nauczycie'lstwo powinno pełnić 

o~ Il a pop arnyc . :manyc fej z 1 t ó ...,,,;.ł.ł · 1 ·~"' · W t""'-u dals"-j dvskusJ·._· zabiera 
i 1. d k d udz' ł .t~t · • ' 'łd 1 1 . ro ę propąsa or w "'ł"' .,..zJe cz""c1 v'll. ""' J 

nąłiw s„, puo owni ów, wi ii .aa la przelło'I aw101eie apo z~ m iJll'Udukcyjnej. ~iuczy<iiel winien li głos nauczyciele, którzy naświe-
w ~une oczy odbudowę naszej stoll• produkcyjnych ~ powiatu łódzkie wyjaśniać ~akie korzyści przynosi tlali stojące 1przed nimi zadania w 
cy t budowę wielu no:wych obiek· go. W ref etacie, który wygłosił ob, chłopu mało i średnioroln~mu gos przebudowie wsi. Przedstawiciel 
t6w puemyslowyeh ·w nasrym kra• Słowiński, mówca naświetlił roz· ipodarka zeąpołowa. Zapoznawać Zatządu Głównego ZNP stwier
ju: To też miejsca na wszystkie sto- wój spółdzjolcroki produkcyjnej młodzi~ ie 11tatutami ~półdzielni. dził, że jednym z zadań stojących 
anu, które odbywa)ą się dwa lub w naszym kraju w okresie oata.t· Prmva.dzlć wśród roteszkańców przed Związkiem. Nauczycielatwa 
h1y taiy w tygodniu, 11' jui na- nich dwu lat. Po referacie nast~- g.romady indywid'\lalną akcję u- Pol11kiego jest włączenie się nau-
pridd wykuMone, .1 ~wlada-'aJ'l\c•. czycielstwa do pracy nad iprzebudo 

p1 a ożywiona d~kusja. 15 ir» ~ 
l<!erqwnictwo kina w Czastarech, N t t b ł ł k ta wą wsi. 

stara llł o dobór najlepszych fil- Zabieraj·ąG głoa W dyskusli ob. as ępn 6 Jl~ ra g 08 
se re irz Mamy wMe pirzykł~6w, te dz'ię 

m6w poh~ujących tudzi pracy Gajdowl-c~, nauczyciel z Ąndrzejo Komitetu PowJ..atowego PZPR, tow. ki pomocy nauczyciel! nie tyflko 
mła•t l w•l w nas~m ktaju, wa. sze~~~oi ~lówił crJ'~kę mj fetl!!ccr Witkow11ki, lctćry omówił rozwój powstawały sp6łdzie1ni-e iproduk· 
· Te filmy cłe•zą się sp~cJalnym Ne) spo 'lde n1 Pl' ku· JY n~,. ,_ 1p6ldzielni produkcyjnych w po- cyjne, lecz w szybkim tetppifł ;roz 
powodzcnłem w4ród iWfdzów. cz~~; ;~~~~e ~a ~ó;: :; a:;ed~ wtecte łódzkim. Spćłddelnie pro- wijaly się. Nauczyciel winien w 

Kino w Cuu1t11rach w dutej inie• wicz. -. Pa•r'""" ·na fi· .... ~. P"'"C„ ·wi~ dukayjnę tworzl\ce 15ię w 1949 roku czasie zajęć azkolnych W starszych 
t „„„ „., ,„ „ . . . klasach mówić o spdłdzielczoścl 

ue pr1yezynła sł~ do uen;tnia I dzę, jak przeobrata 11 ~ wieA, widzę 11taczały etęzk_ą walkę z wrogiem pt-Od1tkcyjnej, pu:ed!itawiać jeJ Jl\&· 

oAwiaty l kultury na wsi. jak znika 1acofanie i ciemnota, klaaowym, ktory d~iałał chytrze czenie
1 
prowadzić akcję u.twiada 

t pęrfid,nymi prowokacjami sta· niia.~ącą w~r6d mieszkai\c6w wsi, S-je o,telA ...i „_,.. ' DiiitOlrifffł IN Dtuorelł Koli•lel"" 

B • 1 • :rał alę ?ite dopu•cić do zal\dadania zę.lmawać 11ię. pracą świetlicy. T.l l ans roczne) pracy ze15połowej gOBpodarki. WrĘJg ikla- jęgo dz:itlłllno~ć p~zyczyni.się do cwne maleństwa płaczt1 1 kapry"z". mt b\łJdtkJml „'YP!aj~ "'11 btaJyq 
sowy c:oraz to in ... A sło$ował formę zwalczania z,ącofąma~ utoruJe dro- w pomieSZC"L~u it.cyjPYlft n• łótto&kach, a mamu'łie ukł<idają lłę 

P ń Oś dk 
lA R · bi • · „.... . . gę ~tępow1. Pworcu Kali.id.Ol w Łod.zl, nad któ- na r~zl~ooych Ie!alcach. Dzieci ł 

Q SłW0W0Q0 (Q Q 1v,QSZynowego W Q emu walki, wkr~dał się do spółdzielni Podsumowania dyskusji dokonał rym widnieje napis „StaeJa opieki nad matki w doskooałych waru~kaqh w:r 
. _produkcyjnych, by od wewnątrz przedstawtoiel KW PZPR, tow. maik" I d_.t1oktein" - ud• .tę uapo :ody i wypoczynku, oczelluJ~ na na-

w lutym 19~0 r. w gromadzie I Eugenmsz Balcerek, który 'WY~°:" je rozb~jać. Do jednej ze spółdz.iel- Jankowski. k;Qfó aiozęśliwie wn:ylftki~ pGtueby. t~~.,l'f~f••· pyt ty ń 1 1' 1 J\ 
ltąbień pow. łódzkiego, ;zo$tał zor nał l50 proc. normy orki śred~leJ, ni pr~ystąpil szef kance<larE cywil- . 11 W:1.~mtweń u~~!l.mi,•ś;l:d 
ganizowany Państwowy Ośrodek towł. Jan kPletr~-:d'nlkłtóry Wj Cląlkgu neJ byłego prezydenta Mościckiego jfodent noszqc„ artąlc11lóUJ ozy dobitnie, jllk wielkim dobrodliej 

ca ego ro u J8.,; ,., na c ągn u . ' irtwem dla podróżujących matek są 

Masr.ynpwy, W początkowym o- . bez remont\!, a obecnie będąc bry do innej aanacyjny senator. Obaj K ' k s h stacje opieki. 
kre1ie dyrekcja borykała $łę Z po gadzistą z obowiązków swych V!Y prowadzili w spółdzielni rozbija- o urn na parni owa w iemienicac -- „PJmiętam pried wojn21 J>Odr6* 
waan,ymi trudno§ciami. Budynki ~iązuje si~ należyci~. T~ os1ą!lnill cli;ą wrogą robot~. 1 mołm. najstar11Zym na~c:z:as ~·111-
~aJ·t:te przez POM posiadały wie· c1a nakładają obowiązek na <>rga W ó k1 t ł r wd ·e ZOSfan•e zabez· p1•eCZ003 ~ •Yl'lem. St.ącji opleln w6wc1u 

. . . . n1zację partyjną i ZMP wciągnię- r g asowy zos a ~ ~ Zl 1: nie było l chłopiec w dworcowej Po 

le )>raków. Najwaznie1szym był c\a do WlipÓłll:awodnlctwa wszy:it ,Q,!!}abiony, lecz stara SH~ ~es~eze w sn·....lm cza~•- na 'a-11ch na- c:cekalnt 11aii1tblł się. Dłul(O trwało, 
·ten, te pomieszczenia na masiy· kich pracowników POM· u. wszelkim! środkami szkodzić 1 ha ,...µi "'"' „ ~ .„ „ nie miał tadnego zy.rią~u li O•tod· i;tm wr6cłł do z.drowi a. Teraz matka 

M . . ~ować przebudowę w~i. Nauczy· siej gazety ukazał się artykuł pt. kiem Szkolnym, zaś młejl!ce było i ~ecko podrózują w innych vrarµ11 
ny rolnic;i:e, których P9 pc>.na- Ntedoctągni~clem w pr~cy o. ciele wlej:icy, kMrzy w cad:zi.ennej „Kolumnę parnikową poiostawlono wybrąne ie względu na twouącll kaoh, mają zapewnion~ wszelkie wy 
dał poważną ilość, były nieWYlitar środka jest sl1tbe powiązanie swej pracy bezpojreunio stykają bH opieki", w którym autor zwró- •lę tu w tym cz~ie 11półdiielnię prQ· iody podczas podrót.y - 1>i11!e ob. 
ezal,ce. 'K.oniecZ?te były remonty POM-u z zyclem gromady Nie się z roieeZkancami wsi z ich dzieć cił uwag~ na marnotrawstwo spuę~ dulccyJnll· Po zakońcltnlu kilku· Romanowska zo Stęporkowa. Tak 

,_ · · j h b d . ' . . ' d ,· ł t d .... ik 1. ł dni 1. -'· kol aamo pllll!I\: Nadzieja Car 1 ChPhna, 
i 'fOZµUdowa t•tnie ącyc u yn• or1ani1uje su~ pogadanek dla chło m1, musa;ą brac czynny u z.a we u, g Y"' parn po pox11z e parowar owego AUl'SU·p~am, umna Irena Nawrot, Jadwiga Kwaśna • 
~6w, aby park 1"laBZYJ10WY trtiał p6w w celu zaz:n!ljornienia ich ~ wszystkich ~racach, zmie~zających nia ~emniaków w Siemienicach, miała hy.ć przen~e~łona na inne orlej Bnegu 1 inne. 
niezbędne zabezpieczenie, Pomte· 1 -n ń tw h Oś dkó M do stworzenia lepsz:ego JUtra na· urządzonym przez Wydział Rolnic• 9ce. gdzie rówmez przeprowadzony _. w Imieniu tylięcy kobiet llkt• 

ro,, ra 8 owvc ro w . a· 6Zej Wili. . twa i Le~nlctwą Prezydium PRN. miał hy~ pokaz parowania. tłemni•- dain 'ilr:-dowi Ludowemu serdec•n• 
szczenie na sypialni~ dla trakto- Qy!\OWych w przebudowie WSl i Powint\i oni Of!fłlnl:zować·poga~ pozoatawionq na dwom~ bez tadneJ ków. Pr:eniel!ienle to nie nqtąpiło. podziękowania za opiekę. ja\<11 ot•-
r~ystów "Pozo.'ltawiało wleJe do iy podniesieniu wydajności ziemi. dankł na ternat sp6łdzielc:zości pro oc:hrony. Prezydium Gminnej Rady Na te(enle Szkoły Rolnk:~I w Sie· oza matk1t i d7.łeoko. z tł\ ~at"decm• 
cienia. Brak stołówki i świetlicy Potnimo braków, jakie jeszcze dukeyjnej, w łndywidualnych roz Narodowej w J<uyianowle row. mlenic:ach pozostał parnik, którego ~~~~_.: ~i:,,k~r;:.Y ~!~~t~ k~~~~~.:: 
dawał lię również we znaki. w POM w R•bieniu istniej", mowach ~świadamiać chłopów jak kutnowskiego, zainteresowało się tll mimo najlepszych chęci nie inłano 1 Wrocł~wla. 

Te powllina braki plerws:łll'go zapał i ofiarnośó i iak" ,.,racują wielkie "<'1.•oi:enie ,ma dla nich ie spra:wąd. Wynik!em tego.Je•! skiP.ro· gdzie umieki~. aby ochronłć go od Ob. Kowalczyk zapisuj~ w ksll\łce 
' ł r r~ . wruue o naszei Redakc11 pisma wy d!I ł I\ t f h „. ń· · · ó 

okresu dzł•łalnośd POM·u w R11- tu aktywiści partyjni i ZMP-ow- i;połowa gospodarka. Wielu nauczy j śni . ki ·k S k a a a mos erycznyc ' ... ycze . - „Niech zyJe pok. j, aby na 
b d . '· . I . ... lki i cieli mot.a. JiQ P?J!zczvcl~. _poważny a aiącego przez erowm a z o-,, Wiemy że Pre:rydiµm GRN nłe sze d21lecl mo1ły zaw1ze zyó w ta-

ieniu ujemnie· Wl'fywały na wy cy aJfł f~1tOJID ę. „e ~sie e n e f!li • wynikami ''Pfr.y" zaliład•n1U 0ł•rRolni<:M.; w Siemifnic~h. rotirxestało ' na nadesłaniu wyjaśnie· kich warur11'a1'ech". - • 
dajność pracy tej placówki. Na na docl"gnlt:cta iostanl\ ua'Unięte i · s~zielbi pr<>dukcyjnvch S• •ed Kittownłk azkoły-' w Słemłenkąc:h nia lecz poczyniło krok.i celem --n:ł-1 Matki t dz <:i ~pfą, Pld~gniarlrl 

d h · h d k · · k .a i .,_,,.,. " · " J d . . " pnvgotowują wodę do mycia i na 
ra ac ' wy-tworczyc yre CJ• ptlca POM ~taroe na wyso o„c nak i tacy, kt6"Y koncęnttui\ .s\wle: za, :te pokaz, ktory odbył się ni'•tępłi\ , ~tunika l zabezpiecienła łniadanie. Dzieci pojadą ·w d•lsz' 
wspólnie a podstawową or,:taniza zadania. uwage wyłącznie ną zajęciach za· na podwórzu res:tówki Slemłenice, go przed znt:izcienicm. podrót WYpoczęte i nakarmione. 

ej, partyjną stwierdziły koniec.z· 
ność podjęcia najwiękazych wyaił 

k6w, aby POM mógł wypełnić 

swe zadania dobrego obsłużenia 

KRONIKA TOMASZOWA Dobrze pracuje młodzieżowa brygada 

PDTf U progu- DOW eh a· d ;, remońtów szybkościowych w TZWS mało i średniorolnych. 

W krótkim ciasie dokonano wie 
le. Obok pracy nąd zabezpiec~e
niem maszyn i · budynlc6w zaj'lto 
!łę P?lepszan\em warunków b,Ytu 
praco\vników POM· u. Zorganizo· 
wa110 stołówkę, kt6rej w ogóle 
przedtem nie było, poprawiono 
warunki mieszkaniowe. Została 

zorRAnb:owana iwietlica, w które.1 
~bywa się szkolenie ideologicz
ne dla wszystkich traktorzystów, 
oo przyczynia się do podniesienia 
ich Awiądomoścl i 'wydajnej pra

. - J.~ ~ . y z an W Tomaszowskich Zakładach gady zameldowali dyrekcji fabryk! 
Włókien Sztucznych od trzech mit· o dokonaniµ remontu jednej .'f/fo ma

li 1ajęć l\wletllcowych spoczywa sięcy istnitje młod::deżowa brygada szyn w ciągu 280 godzin, zamiMt 
w rękach kierownictwa PDK. remontów szybkościowych, iorga• prn~wldzianych .+80 godzin, całko

O Powiatqwym Dom11 Kultury 1 wą pr&~ą PDK. W wyniku dysku
w Tornuzowie Maz. pisaliśmy w sji, l\ktyw związkowy włókni1trzy 
„Głosie Tomasiowsldrn" już kil- powziął uchwałę, zalecającą 
kakrotnłe wakazu~ąc na ke>niecz- wszystkim. radom ~akładowym 

• · . prowadzenie w świetlicach fa-
noA~ kl$lejsz:ego l>OWl~zania :iego brycznych akcji kulturalno-o~wia 
dzlałalnośel kultura!no-o~wiato. towej, obe,inm1ącej szerokie rie
wej 1 prac• 6wietllcow~ nłl tere· sze robotników. WyprJ1cowanie 
rilę whikszych ;i;akład6w pracy w plaTUJ zaięć .i prowadzenie kontro 

naszym mieście. Dotychczasowa 
działa1noś6 PDK ograniczała się S/Qd•m na11yc:h artykułów ' 

cy. 

Mająo na uwadze zblitającę się 
wiosenn1t akcji'; siewną, organiH· 
cja partyjna i dyrekcja POM.u 
już w grudniµ ub.r. przystąpiły 

do remontu starego budynku, w 
kt6rym 101tanie zorganizowany 
wa.tsztat naprawczy. Wpłynie to 
w dutym stopniu na terminowe 
przygotowanie maszyn do wiosen 
nej akcji siewnej. 

W ciągu roku swej działalności 
Państwowy Ośrodek Maszynowy 
w Rąbieni\l ma poważne osiągnię 
cia. Istnieją jednak jeszcze braki, 
którymi winna zainteresować się 

organizacja partyjna. ZMP i dy
rekcja. Dotychczas zs mało jesz
cie pracowników POM-u bi-erze 
udział we współzawodnictwie pra 
cy. POM w Rąbieniu posiada wie 
lu przodowników pracy. jak ob. 

jedynie do organizowania od cza 
su do czasu imprM o charakterze 
rozr:vwkowym i to urządzanych 

przewa•nte prie:1: mło~iież szkol
nil. natomlut całkowicie zanied
bana byłe praca · świetlicowa 
w~ród młodzieży robotniczej. 

Na ~tątnim rozszerzonym ple 
narnvm zebraniu Oddziału Zw. 
7..aw.' Włókniarzy w TOmaszowie 
Maz., mlęclzy innymi poruszono 
sprawy związane z dot:vchczaso· 

Zakończenie kursu PC K 
w Szkole Ogolnoks1tołcqce1 
W tych dniach w Szkole Ogólno 

ksitałc•cej, w Tomaszowie Maz., 
zakońci-ony zoatał kurs sanitarny 
II atopnia, zorganizowany przez 
miejecowe koło PCK. Kurs ukoń 
czyło 80 osób, z tego ponad 60 
oe6b ~ wynikiem bardzo dobrym. 

(Chl 

OGLOSZENJA DROBNE 

SKRADZIONO le~ił . 'WlJRIONO pale6wl1, ,11 ZGUBIONO legit. Uhez
Uhtzplecaalni, zw. zaw,. na:iwlako Matual•k Emi· pieczalni Sptil. ni naiwi 
tramwaiow~ i Lilli Ku" lia, S361'i sko Walentowicz Tere· 
błet, Ciszewska łłel11n5;; ZGUBIONO ltQit. ,;, sa. _ 5368 
-----~~---:-'-'.'"_53-:--1 zaw, Boczek Marii\, ZGUBlONO wejściówkę 
ZGUBIONO wejściówkę L6d:t, P'ra11clu1'•i\sk• la1'ryczni\. 111 nuwl1ko 
fabryczn~ na nazwisko 113. 5364 t.y11ł•k J1u\h1a, Zl!ierz, 
Grynłnlf Anna, -~~~ZGUBIONO Iegit. 7.W. todzka 33, 5371 
ŻGUBIONO Iegit. Ubez" zaw, Kao1yl\sld St•ni· ZGUBIONO legjt, Ubez· 
płeculni na nazwisko sław, Lódź, ZawiUJ 25. pieczalni na nuwisko 
low•okA Aato.-1.. $3$1 ..._ ~ Str1tl•ck1 Irena. ;. »7J 

Są już kalendarze 
w tomaszowskich k~ięgnrnioch 

W zwi,zk11 i notatk11 1 dnia 16 bm. 
pt. 

11
D()piero pocz,tck 1'oku, a już brak 

kalendarzy", Biuro Wojewódi kiej Cen· 
trali Handlowej 
Przemy~11 Papier 
r.iczego zawlncln· 
mia, że k.s1ęgar 

ni11 i aklrpy pa· 
piernićzł' w To· 
m aszowle wopa· 
t rznne zo~tnły w 
dłłl'tater~nę ilo~f 
kalrnrlariy kie
szł>nknwyrh. {h u 
r.irto rńwni <'i hra 
ki w Ulll)llllrzen1u sklepów w matrri11ly 
piś1uJenne. 

Nie iawlnlł PAGED -
lecz PZGS w Brzezinach 

W zwi11~u e a;rtykułem p, t. „,Jak 
przebiegały w ubiegłym roku re
monty w TomaS1Zowle Mazowłec~ 
kim", Wydział Gospodarki Komu
nalnej prey Prezydium MRN w To
maszowie wyJaśnla . że winę za nle
d011tarczenle korl'iecznych do pro
wa~enia kapitalnych remontów 
maiteriałów budowlanych ponosi 
Powiatowy Związek Gminnych Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Brrzezinach - który . w tym okresie 
nie przydzielił dle Tomaszowa od
powiedn'iej ilości materiałów bu
dowlanych. Natomiast PĄGED w 
mf.11rę swych motliwości Śystema
tycznie zaopatrywał Komunalne 
Przedsiębiorstwo Ręmontowo - Bu
dowlane w drzewo potrzebne do rt1-
mont6w mieszkaó, 

W związku z tą uchwałą w ubie ntzowana puez przoduJl!lc:yc:h mło- wkie zmienił się stosunek starych 
głym tygodniu w PQwiatowym Do dych robotników, członków ZMP. fachowców do młodych zetempoW• 
mu Kultury odbyła się specJalna Mimo stosunkowo krótkiego czasu ców z brygady remontowej. 
konferencja, na k tórej powołana pracy. zetempowska brygada re· 
została Rada Społeczl'!a PDK, w montowa tnożc poszczycić się znacz 
skład której we'!zll przedstawicie nymi osiągnięciami. 22 członków 
le r ad zakładowych i or~anizacji brygttdy. to bojowy i u~wiadomłony 
społecznych. Nawopowohma R.ada aktyw młodzieżowy, Pokazali oni, 
Społeczna opracowała ramowy że potręifią nie \:jOrzej prpcować od 
plon zajęć PDK na nnjbliższy o- starych wytrawnych fachowców i 
kres, kładąc szczególny nacls~ na udowoc!nili, te dzi~ki właściwej Ol" 

pracę metodvc:i:no· instrukcyjną. ganlzacji i przestrzei:ianiu dy~C>'Pli· 
Prowadzone będą systematyczne ny pracy można :znacznie przekrn· 
odprawy z kierownikami świetlic,• 
z którymi uzgadniane będą plany czać normy. 
prac zespołów świetlicowych, ce- - Zaplanowany przeciętny czas 
Jem organizowania wspólnych remontu jednej maszyny wynosi 'ł80 
imprez w PDK. 9odrln ,...., mówi kol. Jędrzejczyk, 

członek młodzieżowej brygady ,...., a 
Już w najbliższych tygodniach, zespół ~R~z wykonuie tę prac~ w 

w połowie lutego b.r., w PDK ciaqu 320 do 360 godzin. D.umni je· 
zorganizowane zostanie spotkanie steśmy z tego. że i my zetempowcy 

Członkowie brygady remont6w 
szybkościowych z TZWS otoczeni 
:ostali troskliwą opieką przez dy
rekcj~ :zakładów i podstawową o.r
ganizację partyjną„ Pi;zydzielono im 
wykwalifikowanych instruktorów
monterów, dzięki czemu młodzież ni2 
tylko w praktyce, ale również i t&
oretycznie może pogłębiać !Woje 
wiadomości z dziedziny mechaniki. 
Zdobywa ona wysokie kwalifikac
je zawodowe i walczy o przedtf'.rml
noy;ą realizację Planu 6 - letniego. 

(h) 

przodowników pracy wszystkich przyczyniamy się do ohni:iania kosz 
toma <;r.owskich fabrvk. Postano- tów własnych produkcji. C7Yt•ln/cy p lszq 
wiono również doprowadzir do W pierwszych ty\'.Jodniach lstnle
porząrlku bibliotekę przy PDK. nia młod:drżowej brvgady remontów 
liczacCl ponad 500 tomów i uzupeł szyhkokiowych, starsi robotnicy. 
nlć j ą kshżkaml popularvzuiący- wykwnlifikownni monterzv. z Pl?'W

Usunąć br.udy 
z ulicy Rzeźniczej 

mi na1nowsze zdobvcze techniki, nvm nirdowil.>rzaniem odno~ili ~i~ CochiPnnie w 1lrorlu- clo praey ftt'l ll

ruch racionnli1ątorRki i współza· do poczvnań .,młodycn zapaleń· rhotl z.ę 11lic11 Rze~nic~. O ile 1111 Placu 
wodnictwo pracy. W salach PDK ców", iak Ich wówczas nazvwano. Ko~cinszki, ul. 
umiei::zczone fostana gablotki ze '· T kark1cj ozy 
zdjęciami przodowników pracy i ~ Kto to słyszał! Kilkunastqlet- Anto11ic10 jes 

racionalizatorów tomaszowskich nle smyki. a chcą uczyć roboty sta· 1ln.ie i chodni 
fabrv .. k. rych ł wytrawnych fachowców - ki sf czyste, 

kl od b d ły d to na uli ry 
Mamy nadzieję, 7.e ostatnia u- t<> e i I' 0 ne uwa11i pa a po R1A-iniczej l• 

chwała aktvwu związkowego to- a.d•f'sem c7lonków hrygRdy. :i11 ~terty im;e 
maszowsklch włókninrzv. 1ak r6w Minął październik. listopad. a cf, 11 wiatr u-

nież powołanie, Rady Społecznej młodzieżowa brvqada re111ontowa no.~i h1mt1u" 

do spraw kulturnlno~ośwlatowvch z ktiżdvm tyond'1iem osli\f!ała coruz kurzu. Sr.rz~· 
etanie się podstawa do u 11ktywnie to lt>t"ze wyniki w prnc:y. wydamle góln ir w rlr.i 
nia działalności PDK i umasowie skracaJRc czas trwania napraw i re~ . . . . turgow_r w l'ł 

• • · Ś · 1· • ód t · al h d k e1erlztw1e straganow z war~yw11 1 111 prłr.o 
ru;i z!c1a w1e.t icov.:e~o wsr m~n ow maszyn w s ac pro u · I jest w5zclkici!o ro rlzaju 1>cl parł!..!1w . Dla· 
szerokich rzesz robotmczych . j cyinych. r7.rgo u lii)a Rzeźnicz,11 nie jest upr.7.ąta· 

(bie) I gdy wreszcie członkowie bry· na? 

„ ....... „ •••• ~·····••111••••···.-······························111••••···········~·············„······· 

Czy jesteś członkiem 
/ 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci? 
• 

z. Ni>wałr. 

ul. Tkał'!.a. 

OTJ REDAKCJI: Uwagi n(1,1ze10 c:y 
telnikt1 ·""I sł1m:ne. Nie rnożnr1 tolero
wać niPCTilujuiw i brudów 1v S/UllYM 
centrum mi111lłl. Vlicq Rzl'i11ic;p11 wi. 
nien zainteresować się 7.akład Orzya 
o:ania Miast<1 i dbać o to~ ab): było 
MG re1ularni« 11~r.;ątana, 



-. 
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Co pisoło oroso łórlzko w dniu 31 stycznia 1931 r. 

Moskwa - stolica państwa radziec I Z inicjatywy tOwarzysza Stalina 
kiego - jest jednym z najwięk _ buduje się w Moskwie 8 wieżowców 
szych rpiast świata, zarówno pod o 26 ~ _32 piętrach. Z niebywałą 
względem obszaru, jak i liczby mie sz~bkosc1ą . rosną gmachy. Moskiew _ 
szkańców. ZajmuJ·e ona dziś ogrom skiego Umwersy~t.u Pans~owego 

na Wybrzeżu Dorogomiłowskim, a 
także prace przygotowawcze do bu
dowy 32-piętiowego gmachu przy 

głównych linii gaz-0wych i ruroei1'!
gów doprowadzających. 
Dumę mieszkańców stolicy stano

wi kanał im. Moskwy, długości 128 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W RADOMSKU 

Na Bałuckim Ryn.ku padł z głodu 
osłabienia 57-letni Kazimiera Sło- ny obszar, około 300 km. kw. W 

W d . . bezrobotru· wiński - bee.robotny, mu wczoraJszym 
miasta Ratlomska zgromadz,ili się w domu noclegowego. 

mieszkaniec 
myśl generalnego planu przebudowy 
Moskwy, opracowanego z inicjatywy 
i przy bezpośrednim udziale towa
t·~sza Stalina, Ob§zar jej zwiększyć 
się ma dwukrotnie. znacznej liczbie przecf tutejszym 

magistratem. 
Magistrat radomszczański, odmó

wił bezrobotnym jakiejkolwiek po-
mocy. 
Ponieważ bezrobotni poczęli sztur 

mować ma@istrait - wezwana poli
cja przypuściła szarżę, w wyniku 
której szereg osób iporaniono. 

Z GŁODU I Z NĘDZY 

W bramie przy ul. Nowej 33, na
piła się. jodyny w celach samobó1-
czych !Marianna Czarbówna. Stwier
dzono, że przyCtZ.yną zamachu samo
bójczego był brak środków do ży:. 
cia i pnzewieziono denatkę do Zbior 
ni Miejskiej. 

* * * 
Stefania Zacręba, lat 30, rzamie-

s*ała przy ul. Pod1'1Zecznej upadła 
na ul. Nowomiejskiej z głodu i osła
bienia. 

• * * 

Gospodarka miejska Moskwy kro 
czy drogą nieustannego rózwoju. Łą 
czna suma funduszów, wyasygnowa 
nych przez rząd radziecki w · ciągu 
ostatnich trzech lat (1~48-1950) na 

Gazety notują cora~ wlięcej wy- rozwój ~ospodarki miejskiej, wynio 
padków samobójs•tw wśród bezro- sła około 9 miliardów rubli, w tym: 

. · t 1. ·· ł.:."-'··' · w d · na budownictwo mieszkaniowe -
botneJ ~ e 1genCJ1 ~eJ. • . mu 12,5 miliar_da rubli, na budownictwo 
wczora.iszym popełnił samoboJstwo komunalne - 1.600 nillionów rub• 
przybyły z Wa.rsz,arwy 62-letni Hen- li, na rozwój trans.portu miejskiego 
ryk Rozen, bezrobotny pracownik i łączności - 1.800 milionów rublL 
umysłowy. W miesrlkaniu rodziców ·Fundusz mieszkaniowy Moskwy 
prey ul. Wólcm1'iskiej 141 popełbił przekroczył w roku 1950 o 9 proc. 
samobójstwo 25-letnii Edmund. Her- poziom. roku ~940. Skala b:idownic 

. . twa rrueszkan1owego w stolicy ra-
szel - biuralista. dzieckiej wzrasta z ka:l:dym roltiem: 

STRAJK GÓRNIKÓW W ANGLII 
ROZSZERZA SIĘ 

* * w mieszkaniu ~łasnym pnzy ul. I Strajk górników w Anglii rozsze-

Okrzei B,_napił s!ę trucizny 37-let'ni lrza ~-ę na ~o':e ~~ręgi. W obecnej 

W roku 1947 oddano do użytku 129 
tys. m. kw., w roku 1948 - 270 tys. 
m. kw„ w roku 1949 - 405 tys. m. 
kw„ a w roku 1950 - 500 tys. m. 
kw. p0wierzchni mieszkalnej. W r. 
1951 organizacje budowlane Mos
kwy oddadzą do użytku 1,5 raza wię 
cej powierzchni mieszkalnej, niż w 
r. 1950. 

Mieczysław Teoftl - bezrobotny. chWili straikuJe JUZ ponad 180 ty-
* * * sięcy górników w Anglii. i Walii. 

Rózwói sp Ortu i kultury. I izycznei 
Ludowej Republice Rumuńskiel w 

Pierwszego lutego w Poiana-Stalin 
(Rumunia) rozpoczną się XI zimowe 
akademickie mistrzostwa świata, w 
których weźmie udziar 14 ekip zagra 
nicznych, mię~y innymi ekipa akade 
mików radzieckich i polskich. W 
związku z tym warto się zapoznać 
bliżej z rozwojem kultury fizycznej i 
sportu w Ludowej Republice Rumu
nii. 

w CSR 

Wychowanie fizyczne i sport W"Ru 
rounii cechował w ubiegłym roku sta 
ły i szybki rozwój. Stale zwiększa· 
jąca się liczba osób objętych W.F. 
wymagała coraz to nowych kadr in· 
struktorskich. 

Poianie oraz wybu~owanie . stadionów 
i boisk m. in. w Temeszwarze, · Ja
sach, Piatra Neamts i Aradzie. 

Stworzenie prz'ez Państwo dogod· 
nych warunków do uprawiania sportu 
i otoczenie go opieką, umożliwiło za
wodnikom rumuńskim znaczne pod
niesienie poziomu sportowego, czego 
dowodzi ustanowienie w roku 1950 -
875 rekÓrdów krajowych. Liczba ta 
jest dwukrotnie wyższa w porówna
niu z rokiem 1949, kiedy poprawio
no 430 rekordów Rumunii. 

Aby podołać zadaniom stojący~ 
przed sportem rumuńskim i zapewnic 
garnącym się do jego uprawiania od 
powiednie warunki, duży nacisk po
łożono w roku 1950 na szkolenie kadr 
instruktorskich oraz rozbudowę i bu
dowę obiektów sportowych. W obu 
dziedzinach uzyskano poważne rezul· 

PRAGA. - W dalszym ciągu raz- taty. · 
\'(/ zakresie szkolenia, zarówno w 

Sport 

gl'ywek hokejowych o mistrzostwo 
CSR Praha z1·emisowała z Prosteiov 

i!ck: '' szcie i::k i w i11n~c:h mi?.';b.c'h, 
przeprowadzono szereg kursów in
struktorskich. Odbyło się również 3:3 (2:0, l,:l, 0:2). 

W tabeli prowadzą nadal 
vice przed Ki·alovym Pe>lem 

Budiejo- 58 kursów dla przodowników wy
i ATK. chowania fizycznego wśród młodzic~y 

wiejskiej. W średnich szkołach fa
chowych oraz w uczelni wychowania 
fizycznego studiuje ponad 1.300 
dziewcząt i chłopców, którzy kształ 
cą się na przyszłych nauczycieli i in
slruktorów wychowania fizycznego. 

* * * 
W rozgrywkach o mistrzostwo Cze 

chosłowacji w koszykówce męskiej 
pft,dły następujące wyniki: 

na. Górach Leninowskich. Pelnj\, parą 
postępuje budowa wieżowców na. 
Placu Smoleńskim, na. Wybrzeżu Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 
Rozpoczęto budowę ogromnych 

hoteli - przy ulicy Kałaczewskiej i 

Przykład godny naśladowania 
€złonkowie Koła Sportowego Nr 

376 ZS „Spójnia", przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE", 
- Baza Nr 1, wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę, jaką 
otac~a maso'\vy :i-uch sportowy w o
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy Nowej 
Huty. 
Każdy sportowiec zrzeszony w Ko

le Ni· 376 przeznacza 3 dni swojeg•o 
urlopu wypoczynkowego na pracę 

P.rzy budowie Nowej Huty - co da 
w efekCie 1200 roboczo-godzin. 

W walce, jaką toczy nasz naród 
o wykonanie zadań 6-letniego planu 
budowy socjaHzmu w Polsce. i utrwa 
lenie światowego pokoju, nie może 
zabraknąć żadnego świadomego spor 
to wca. 

Za 1 ącia sekcii atletvcznei 

ul. Zariadie. 
Objętość przyszłych wież11wców kilometrów, łączący r-~ekę :(Woskwę 

z Wołgą. Po zbudowaniu tego kana
łu, Moskwa stała się portem trzech 
mórz - Bałtyckiego, Białego i Ka._ 
spijskiego. Wkrótce dzięki budowie 
kanału Wołga-Don Moskwa stanie 
się portem pięciu mórz, uzyska bo
wiem połączenie również z morza -
mi: Cza.mym i Mc>wskim. Powsta
nie kanału im. Moskwy przyczyniło 
się do pomyślnego rozwiązania 
kwestii zaopatrzenia stolicy w wo
dę. W ostatnich Ja.taeh wybudowa· 
no nową. stację filtrów oraz oddano 
do użytku dwie nowe rozga1ęzione 
sieci wodociągowo _ kanalizacyjne. 

• 

przekroczy 5 milionów metrów S'.re
ściennych. Moskwa otrzyma 120 tys. 
m. kw. powierzchni mieszJtalnej, 
1.300 pokoi hotelowych, ponad 120 
tys. m. kw. powierzchni dla. zakła
dów naukowych, 110 tys. m. kw. 
- dla urzędów i instytucji. 

Nieustannie rosną linie metra mo
skiewskiego. Na początku roku 1950 
uruchomiono pierwszą część linii 
<;>kólnej - od dworca Kurskiego do 
Centralnego Parku Kultury i W~ 
czyn.ku im. Gorkiego. W końcu ro
ku bieżącego zostanie oddany ·do u
żytku następny odcinek „Wielkiego 
Pierścienia" - od dworca Kurskie 
go do dworca Białoruskiego. 

Na centralnych ulicach Mosk.Wy 
znikają tramwaje, ustępując miej
·sca trolleybusom. W ,roku 1948 w,y
budowano 14 kilometrów Unii trol
leybusowych, w ~ku 1949 - 22 kDi„ 
w roku 1950 - 40 km. Rozbudowu
je się jednocześnie linie tramwajo 
we, które połączą miasto z przed
mieściami. 

Tabor transportu miejskiego zo
stał znacznie powiększony i odno
wiony. Moskwa otrzymała. w ostat
nich latach 258 nowych wagonów 
metra, 456 wagonów tra.mwajo -
wych, 697 autobusów, 363 trolleybu
sy i ponad 2.000 samochodów „Po_ 
bieda" ł „ZlS-110", kursujących Ja_ 
ko tal-I.sówki. 

Na ogromną skalę rocz.wij~ją się 
prace, związane z $ziellenienli~m mia 
sta. W latach 1946-1950 zasadzono 
w Moskwie 1.130 tys: drzew, 5.660 

Ogromne fundusze przeznacza się tys. krzewów. Przebudowano liczne 
na. b_u~owę urządzeń komun:imych. I bulwary i skwery oraz urządzono 
Z m1cJa.tywy towarzysza Sta.lma w w różnych dzielnicach miasta 148 
okresie powojennym zakończono bu nowych skwerów. 
dowę gigantycznego rurociągu gazo Zmechanizowano prace, ?;Wiązane 
wego Saratów-Moskwa, długości z oczyszczanliem miasta. Ocrzysiwza-
850 km. Na dzie'ń 33 rocznicy Wie!- nie miasta, na obszarze ponad 10 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- milionów m. kw. odbywa się przy 
dziernikowej zakończono przedtermi pomocy maszyn ~astęp\.ljących pra-
nowo pięcioletni t>lan gazyfika-0ji cę blisko 60 ty~. robotników. 
200 tys. mieszkań. Dzięki trzykrotnej obniżce cen pro 

By móc należyciie ocenić skali: duktów żywnościowych i towarów 
tycJ:i robót, n.alefy pamiętać, że przemysłowyłh, znacznie w:trósl. w 
w ~ku 1913 do sieci razowej włą- Mo.skwie detaliczny obrót toWBrOwY. 
czonych było zaledwie 6110 ~ieszkań, W ro'ku 1.%0 '\>'y\ on o i?. pTOC. wYt
(położonych pdeważnie w centrum ny,'"rii~.~ rokh '1911 i ó Z7 J>ró<J._ WYł 
miasta), a w całym okresie przedwo szy, n1z w .r-0ku 1949; w zwuµJtu 
jennym zgazyfikowano wszystkiego z tym ~ast:i,pila. ro7.budowa. sieci ha.n 
56 tys. mieszkań. W cia&łl tnech dloWl$ w latach 1946-1950 urucho
ostatnich lat na gazyfikację miasta miono w Moskwie 513 nowYch skle
Vl'Ydatkowano pQnad 500 milionów pów. 
rubli, wybudowano 972 kilometry F. PIETROW 

(o usłyszymy przez radio \Y/ celu podniesienia poziomu ideo
żyl~ice - Kovo Bratislava 25:41:1, lc•giczneg:i i sportowego zawodników 

· l B I 53 48 Sl wydann w i oku ubie«łym w Rumunii Z. K. S. „Spóinia" NV Brat1s ava - rno ; , a- r i; 1 Program na srodę 31 stycznia 1951 r., ludowa. 17.40 Lekcfa języka rosyjskiego. 
via _ VS · Bratislava 

48
:
53

, Sparta 65 książek i broszur o łącznym nakła- Rada ZKS „Spójnia" w Łodzi po· lt.50 „Głos mają kobiety", 12.04 DZIEN- is.oo (ŁJ II-ga aud. z cyklu: · „Ludzie 
dzie ponad 250 tys. egzemplarzy. daje do ogólnej wiadomości, że zaję NIK. 12.15 PĘZERWA. 13.25 f>rogram „Tri~chgorki" przodują w kulturze wY-

- Kolin 57:32, Koszyce - ATK Znarzne osiągnięcia. przyniósł spor- cia nowozorganizowanej sekcji zapa- dnia. 
13

·3.° Kom,:ert „ dla. szkol. u.IO twórczości". 18.20 (Ł) Muzyka rozrywko-
38:47, Sparta - FS Bratislava 57:47, towi rumuńskiemu ubiegły rok rów· śniczej klubu, odbywają się w ponie- ~;:'"J{ach~~; J:=_~•f;a 14.~t·•~:n~~~t~z~~io wa. 18.45. (Ł) ~ud. „ dla kobiet. t

9
.oo 

Slavl
·a - . Ko1

1
·
0 

41.·••, Kovo Brati- nież w dziedzinie budownictwa spor· działki, środy i piątki w godz. od 1.9 Aud. dla ·świetlic dzieclęcyc11. 15.50 Po- „wszechnica R-adiowa · 
19

·
2° Koncert "'„ H gadanka dla kursów partyjnych I sto Orkiestry PR. 20.00 DZIENNIK. 20.88 (ł:.) 

slava - Brno I 35:67, NV Bratisla- towego. Do najważniejszych pozycji do 21 na sali sportowej w ele11ow1e pnia w mieście. 16.10 Pogadanka z cyklu; „Spiewamy polskie pieśni masowe". 
należy ukończenie ośrodka przygoto· (scena). I „Plan sześcioletr.1". 16.20 (Ł) Koncert 20.45 „Makar Dubrawa" - słuchow. wg 

va - Żylenice 48:40, Koszyce - że- w;nvczeńo dla kolarzv. Dynamo w Bu- Sekretariat przyjmuje w dalszym oboJOWy Es-dur Mozarta. 16.10 (Ł) „ISZY sztuki Al. Kornicjczuka. 21.30 Mui:yka " • 
1 

wiecie ,„ 16 45 (L) Aktualnośc· łódzkie i aktualności. 22.00 „Ojciec Goriot". 
leznicary Praha 40:42. kareszcie, wybudowanie hali krytej Piękna. miejscowość wczasowa, Karpacz ciągu zgłą.szenia do sekcji at etycz- 17.00 '\vr.AnoMoScr PO~oŁutmowE: 22.20 Koncert (Transm. z PltAGI.). 

W tabeli prowadzi Ziszkov Praha. i budowa stadionu pływackiego w w śnieżnej szacie. n.ej klubu. , _ '~7.05 .Pogadanka sportowa. 17.15 Muzyka. 23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 

łł .... 1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111--llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-llli-1111-llll-1111-lill-llll-!111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-1111-llll-llll-llff-llll~ 
. Rozmawialiśmy tu z niemieckimi specjalistami, których Arne~ ~:::-•• • •• ·.„.~:-: .. • .. :-:::~~-::-~.:::::rn-::mr.t„•„•„::·„~:-:~ . .-.:„• •• ! · - Góq1icy niemie.ccy mają t.radycyjn~ p~zdrowie~ie :-- „Gl~ck-

ryk~ie wypędzili z fabryki. Początkowo cały ten o~ręg zajęty : · : I auf"'. któr.e wymieniaj~ przy o~~zczanm się p{jd ziemię'. Zaw1e_r• 

był przez amerykań.skie wojska. Odchodząc na nową lmię dem ar- \:;.::;:::. ~ K~O~O ~ N E M ·c1 ~1y9 :; c,no zyczeme powodiziąnia, szczęs,1wego powrotu na powierzchnię. 
kacyjną, Amerykanie wywieźli wszystkich specjalistów. usiłując w ciągu dwudziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Hennecke 

pozbawić ·zakłady sił kierowniczych. Zabrali też ze sobą całą tech- słyszał to pozdrowienie od swych towarzyszy. Ale czy był szczę-
niczną dokumentację, cenmeiszą aparaturę i ponad 5 m:lionów I śLwy ów rębacz Hennecke. który dobrze znał i często sam powta-

kilogramów buny - owoc rocznej nieomal, cennej wytwórczości rzał w głębi 'szybu: „W wyrąbywaniu nie szukają szczdcia". 

fabr~~dy' niemieccy specjaliści dowiedzieli się. że icb fahryka za- ... t~~~-.::.::;:·..:;,:;.„:· .„,...„, ..... „ .• „„.:,;.„.,-:.„_..„ .... „„.:·:;:,:„.:;~s·.:.J Adolf. Hennecke zbosady ETls~it~ 7 ~~~~~:u p~~:sgt;wp~c~::: 
· · · · h b" ł k · k' b _ gow:ym, nieznanym rę aczem. a { Y o 

czyna się odbudowywac. wielu z me z 1eg o z amery ans iego o 0 "d · ·k k 1948 roku kiedy to dyrektór ik.~ 
· · · · . · : - nego paz z1erm owego ran a , 

zu w Riesenthal, gdzi·e ich umieszczono po przymusowym wyJez Rok temu w rozporządzeniu krajowego zarządu zrzeszenia 1 . ··M ·1h eszłośc' także szeregowy rębacz który iprze-
. f b · W· · d · h b ł d kt · N l' kt · o t ł póź.nieJ' k d · pa 

11
1 c orn, w prz · ' ' dzie z a ryki. sro n~c y o or e is. . ory ~. s a związ ów zawodowych było pięć sanatoriów i omow wypoczyn- . d . ł dl . lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc-

dyrektorem zakładów, główny technolog Moll, kierownik badawcze- kowych , urządzonych w byłych zamkach, ·gdz:e wypoczywalu 1 le- sie z:a. ugie . H k · · a ł· Gl"ck-auf'" · · · · · l t no usc1snal dłon ennec ·ego i powie z1a . „ u · · 
go laboratoi'ium Beyers i wielu innych. Stanęli on: na czele wie o y- rzyło się około dziewięciu tysięcy robotników. Obecnie istnieje już · · , . • . 
sięcznego kolektywu robotniczego. dziewięć sanator:ów. Przebywało w nich w ciągu roku z górą 35 Tym razem w pozdrowieniach towarzyszy dzwięczało cos wię-

W Merseburgu zachował się starożytny zamek miejscowego baro- t.vsięc'y ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk an1 sanato- cej . niż 7.wykłe życzenie sz.częśliwego powrotu. Hennecke .~puszczał 
na. Umieściły się w nim obecnie wydziały miejskiego maglstartu. r'ów, będących we władaniu organów ;ipołecznego ubezpieczenia się w głąb szybu, aby pierwszy w Niemcrech ustanow1c rekord 

Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się pod0bna do i poszczególnych ~iększych przedsiębiorstw. wysokiej wydajności pracy. 

pcincerza klatka o grubych żelaznych prętach. W klatce siedzi sta- On sam bod.aJ· niezbyt wierzył, w każdym razie powąt-
d 

• Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
ry kruk, który mu. si odkupywać grzechy któregoś ze swych przo - , pi_'ewał, czy zdoła osiątt.,,na.ć J·akłś znaczniejszy sukces. Przecież 

'.udziom pra'.cy jeszcze 96 zamków ! uzdrowiskowych hoteli. Oglą-
ków. Półtora lub dwa wieki temu baron kazał stracić sweg·J sługę dałem niektóre z nich. Starodawne, średniowieczne zamlc. otoczone w ciągu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent ręba-
za to, że ten ukradł j~go rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano fosami, w~pa~iał~ sa'le i rozliczne zabudowania, ~ozległe owocowe czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej co udało 
w mogile, pozostawiwszy na zewnątrz jedynie ręce: Wkrótce po się ost a.crria.ć poszczególnym rębaczom, to było oddanie półtorej 

ł ~ady przeszły na własność ludu. W jednym z dziesięciu zamków ..,„ 
egzekucji pieiścień znalazł się w gnieździe kruka. Kruk go porwa · normv· ustanowionego wydobycia węgla. Prawda, Hennecke liczył, 

hrab ego Stolberga, · którego nazywano gospodarzem Harcu, otwo-
Baron postanowił być „sprawiedliwym". W k~plicy zamkowei u mieś- rzono dom wypoc~ynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von i e jeŚli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokł'adnie sif; przy-
cił płytę 'l wyrzeżbionymi zastygłymi w przedśmiertnym s~~urcz_u, gotować, i uważać w czasie roboty, można dojść do znacznie więk-

Schulenberga, zamieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
r~kami, a kruka-rabusia pierścienia - nakazał na zawsze osadzie ;;,zv. eh osia.!!nięć. być może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate-

pomieściło się półtora setki wypoczywających. Uruch<>miono rów- ~ 
w klatce. mez sanatoria w pałacu największego niemieckiego ziemianina, go w przeddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiał 

W cia,gu minionych stuleci zmieniło się kilka pokoleń kruków • t g m „ maszyni·stą · kierown1'kiem transportu Sam 
Wentzla, w zamku zbrodniarza wojennego i właściciela lotniczych ;am ze sz Y are • " 1 • 

·w klatce oraz baronów w zamku. Kruk, osadzony w klatce. miał zakładów Rautenbacha. przyniósł drzewo dla umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli-
przy.pominać mieszkańcom miasta triumf sprawiedliwosci. . Ale wości nie opuszczały rębacza. Przed ostateczną realizacją obmyśl.a.-
sprawiedlivyość zatriumfowała dopiero po upływie wielu lat. Po- Wszystko to były tylko pewne szczegóły nowego .życia jednej nego zamierzenia,· rozmawiał o swych wątpliwościach· w radZie 

tomek .pyszałka-barona uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł. niemieckiej prowincji, .p-ołożonej we Wschodnich Niemczech. zakładowej i z prze~stawicielem miejscowej organizacji Socj:ali-

n·a własność potomków straconego sługi. Zostali oni właśdci.elami W miarę upływu lat, miesięcy, wciąż więcej i więcej nowych cech stycznej Partii Jedności. 
również i innych zamków. utrwalało się na ziemiach wschodniej części Niemi·ec. 

(d. c. n.) 
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